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Li%  z pieniędzmi i przekazy  pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) upr»„-a się nad­
p ła ć  franca  do Admintstraeyi Nowej Reform y  w Krakowie. — L isty  reklum acpjrt nieopieczę-

Pojedynczy numer kosztuje 1 «  centów, z przesyłką oocztową 1 2  cen tó w . 

P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j e  s i ę  t y l k o  z u  c a i y  m i e s i ą c .

towane ni» podlegają .p łac ie  pocztowej — Listów  nie frankow anych  nie przy jm uj, się. 
RęLopism ów n a d sy ła n y  eh R ed a kcya  n ie z w r a c a .

A d re s  R e d a k t  r i  i A d m i n i e l r s e y i : U lic a  łw . J a n a  J f r . 1S . REFORM!
z a m i e j s c o w a :  Administracja „Kowę; Reform j  “ i ws lystkie u r ic i t  poeetowc: m i e j w o  
w ą :  Admin straoyi. „Nowej Reform y  . — Magazyn nowość F. AJ Biigara i , tlłów na_ Watka 
w Rynku. — C. k. krakowdHe kouees. biuro (Ig. Hera' Plac Maryacki, 9. — Handel a. »trudowi łz* 
w Sukiennicach. — Handel J, Eajen przy ul. Grodzkiej. — O g ł o s z e n i a  (inseraty preyjmuje 
Administraeya za opłatą od miejsca wiersza drebnem praniem (petit), zi morwa ra  10 ot,; za 
każdy następny raz po 5 cent. — O g ł o s z e n i a  do „Nowej Reformy" (pr isnekta jyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eenę 1 złr. od 100 *gremplarzy dia zamiejscowTch, a ' 
o-S 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — NalożyteśA uprasza się n a p r z ó d  "adeołac 
przekazem pocztowym. — O g ł o s z e n i a  i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują: W* L w o w ifc  uri 
dzienników, Ludwik Flehn, ulica Karom Ludwiki, 11. — W T a r n o w i e  zigoncya dzienników 
Józefa Pisza. — V" R z e s z o w i e  księgarnią J. A Peliara. — W P r z e m y ś l u  B. Doskę- 
ski i Spółka. — W T a r n o p o l u  księgarnie L. Oilecza., — W f T i e d n i n  pu. Haascdstem 
A Togler (takie w Hamburgu Frankfureie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i tłropra­
wia) — A. OppeliL Stubenbasiei Nr. 2, E  Mosse (kakao w Berlinie Hamburgu Monachium 
i Norymberdze). — W P a r y i n  Księgarnia Lozemburgska 3, u u  des Graids Augustins i So- 

eietó Mutuell. de Publieite A. L e r e t t e ,  direeteu Bue C aunn m 61.

K r a k ó w , 24- stycznia
Pod świeżem wrażeniem konferencyj utroao- 

wych, zebrał się wczoraj Sejm czeski na krotką 
dodatkową sesyę. Jeżeli “re bez pewnej uzasa­
dnionej trwogi wstępowali w jesieni Staroczesi 
w podwoje sejmowe, przewidując ciężką walkę, 
i»ką i*n stoczyć przyjdzie ze stronnictwem mło- 
doczeskiem, — tn wczoraj tern pewniejszym kro­
kiem zdążali zapewne ku krzesłom poselskim, p. 
Rieger i jego przyjaciele polityczni. Nie ma co 
ukrywać. nie tają też tego Młodoczesi sami, że 
przyjście do skutku ugody czesko-niemieckiej bez 
f il udziału w pertraktacyach wiedeńskich, żadną 
m ifą na korzyść ich wyjść nie może, a przy- 
spoi^Mtowągi i znaczenia Staroczechoru. Nadto 
p a ^ j - m ^ e ż y ,  z lakim wysiłkiem i trudem'm s z ......................
P0< % c^pBtatairh wyborów przyszło stronnictwo

■Ił

młodSUnakii do tej liczby mandatów, jaką dzisiaj 
posiadł w Sejmie. Cóż się stanie teraz, gdy w je ­
stem >ejm czeski zostanie rozwiązany a nowa 
kam pm a wyborcza toczyć się będzie w imię haseł
| P ( t rr /  OWOSC,OWej? qProwadzqnej do skutku 
bej przyczynienia się Młodoczechów, pod wraże-

kKa)0W jak° . 1T O  harmbnii 
krain Czechami i rozwoju ekonomicznego
7 Ja  ’ - W  Z!i zasłu^  swoją nie zaniecha­

ła L k  T n0SClą; Przedstawić Staroczesi. Wybory 
, ■ ^ a się przy tem na podstawie nowego 

P mu Czech na okręgi wyborcze, —  a jeśli 
szelkie wybory uważane być mogą za kampa- 

"!?' której wypadek jest wątpliwy, to w tym ra­
zie stanie opozycya narodowo-czeska wobec bar­
dzo niepewnych losów. Przypuściwszy nawet, że 
Q&ięki wielkiemu taktowi i doświadczeniu polity­
cznemu, znajdą się Młodoczesi w nowym skła­
dzie Sejmu w tej samej liczbie, co dzisiaj, to 
znaezonie ich ucierpi srodze z powodu obecności 
Posłów z kuryi niemieckiej, których

lecz zanim akcya ugodowa dokonaną zostanie, za­
nim porozumienie w formę ustawodawczą będzie 
ujete, zmiany takie nie miałyby celu“.

Podobnie też twierdzi Politik, że stosunek 
większości parlam entu do rządu pozostanie nadal 
ten sam, co dzisiaj. „Ani Polacy, ani konserw a­
tyści niemieccy nie oświadczyli się przeciwko po- ( 
rozumieniu, o lu  narodów w Czechach; stojąc na" 
podstawie programu rządowego z r. 1S79, uwa­
żanego dziś jeszcze przez ministerstwo za obo­
wiązujący, mogą o p .i jedynie z  zadowoleniem po 
witać akcję rządu*. Jedynie ewentualne ustąpie­
nie hr. H  o h e n w a r t a mogłoby spowodować- za - 
mięszauie w szeregach prawicy, Pnlitik jednak 
ufa „patryotyzmowi* dotychczasowego przywódcy 
prawicy, że i nadal wytrwa na swojein stano­
wisku.

Trudno dzisiaj uprzedzać wypadk', a wypad­
kiem decydującym o dalszych losach prawicy 
będzie dosłowny tekst ugody czesko-niemieckiej, 
a przedewszystkiein kwestya, czy ugoda, pod 
auspieyami rządu dokonana, będzie mieć czysto 
lokalny charakter i odnosić się będzie wyłącznie 
i jedynie do stosunków krajowych czeskich, lub 
też czy poszczególne jej puukta przekroczą te g ra­
nice i dotkną sfery interesów ogólnych. Wtedy 
sądzimy i Koło polskie powziąć- będzie musiało 
dyrektywę dla dalszej swej akcyi politycznej.

z kuryi niemieckiej, których znaczna 
część w wielu bardzo wypadkach pójdzie ręka w 
rękę ze stronnictwem  Riegera, nie mówiąc już o 
sprawach, objętych mianem „językowych i na­
rodowych*, w których uchwały zapadać będą 
curiałtm, a więc „Młodzi* i „Starzy11 oddawać 
będą głos j e d e n ,  głos, w którym górować 
będzie zawsze chór staroczeski.

Nic. dziwnego zatem, jeźli prasa staroczeska 
dzib.aj ,w pewniejszym wyraża się tonie o przy- 
“złuści swego stronnictwa, niż kiedykolwiek. Po 
" tik  w ostatnim numerze zbija wszelkie możliwe 
domysły o zmianach w gabinecie i parlamencie 
z powoda ugody czesko-niemieckiej, Gabinet speł­
ni! jeden z najważniejszych punktów swego pro­
gramu, co jest nie małą zasługą hr. T a a f f e g o  
i S c h o e n b o r n a .  U ustąpieniu więc którego­
kolwiek z nich mowy być nie może, podobnie 
jak wszelkiej podstawy pozbawione są przypusz­
czenia o dymisyi ministra Dunajewskiego, który 
doprowadził do równowagi w budżecie i obecnie 
przystępuje do dzieła wielkiej wagi, do uregulo­
wania waluty. „Możiiwem jest jedynie, — pisze 
organ Riegera —  że skutkiem spodziewanego 
p r z y j a z n e g o  stosunku lewicy do eabinetn’ 
przyjdzie z c z a s e m  d" zmień w jego składzie!

Reformy szkolne na Węgrzech.

W historyi obecnej i dawniejszej trudno zna- 
leść dwa państwa, któreby zostawały pod jednem  
berłem  i jednakową niemal posiadały organizacyą 
a jednak różniły się pomiędzy sobą tak bardzo, 
jak obie połowy monarchii austro-węgierskiej, 
Cis- i Translitawią nazwane.

Począwszy od poimowauia i przestrzegania swo- 
bod konstytucyjnych, które właściwie tak małe 
mają znaczenie w naszej cislitawskiej połowie, 
a skończywszy na inieyatywie rządowej, wszystko 
idzie na Węgrzech innym torem  niż u nasi Pod­
czas gdy w Peszcie na każdym kroku pojawia 
się P4wn« żywotność i eDergia nie tylko ze stro­
ny hałaśliwej (opozycji, ale także i rząau, gdy 
tam każdy wie do czego dążyć i czego pragnąć 
należy, u nas ani opozycya ani rząd nie mogą 
się nigdy zdobyć na krok stanowczy, na in icja­
tywę w tym lub owym kierunku. Okazało się to 
świeżo przy ustawie wojskowej, która w W iedniu 
nazywała się nietykalną, a w Peszcie przecież 
zmienić się dała, okazało się przy wprowadzeniu 
taryfy strefowej na kolejach, na którą nasi eko­
nomiści cislitawscy wzruszali ramion imi, poka­
zało się przy tylu innych wypadkach, a wreszcie 
i przy rozprawach obecnych nad węgierskim bu­
dżetem ministerstwa oświaty. Że szkoły śreattie 
nie tylko austryackie, ale i europejskie ogułem 
potrzebują reorganizacyi, na to zgadzają się fa­
chowi i niefachowi, rego dowodzi zawzięta pole­

m ika w Niemczech, nawoływania dzienników fran­
cuskich, ba nawet ankieta zwołana przez mini­
sterstwo oświaty rosyjskie. Wobec tego musiała 
-przyjść wreszcie kolej i hł Aństryą rzeczywi­
ście w obu połowach monarojńjpzajęto się równo­
cześnie niemal kwestyą reformy szkolnej.

Ale podczas gdy wiedeńskie ministerstwo o- 
światy, zwołując „doświadczonych i biegłych" pe­
dagogów na naradę, ma im, jak donoszą, przed­
łożyć właściwie tylko jeduę ważniejszą sprawę 
tj. kwestyą jednostopniowej nauki w gimnazyacb, 
m inister, węgierski występuje wobe<*- Izby z całym 
szeregiem reform zasadniczych i zmieniających 
szablon dotychczasowego wychowania. Poddawszy 
sprawę tę poprzednio pod rozwag? fachowych 
mężów odstępuje hr. A i b i u  O s a k y  od pra­
ktykowanych zwyczajów parlam entarnych i roz­
poczyna dyskusyę w  Izbie nad nudźetem swego 
ministerstwa sprawozdaniem, które sam składa i 

którem szkicuje plany przyszłych zrnian.
A więc w zakresie uniwersyteckiej organizacyi 

ma nastąpić zniesienie czesnego a oprow adzenie 
opłaty, która w miarę ważności- tej lub owej ka­
tedry pomiędzy prolesorów bęazie rozdzielana.

Inspektorów szkolnych uwolniono już w zna­
cznej części od b.urowych ezynności, aby z tem 
WięKszą swobodą mogli się oddać właściwej swo­
jej działalności. Ba m inister oświadcza, że w tym 
kierunku pójdzie jeszcze dalej, zamierza bowiem 
ia ły  ciężar statystycznych wykazów, przenieść na 
inne urzędy i w ten sposób całą czynność inspe. 
ktorów przeznaczyć wyłącznie szkoh t. j. uczynic 
ich tem czem właściwie być powinni.

Pom ijany ważną spinwę podniesienia i u regu­
lowania płae nauczycielskich jakoteż organizacyi 
pchronek, nad czem hr. Osakj, obecnie pracuje a 
przechodzimy * prost do szkół średnich.

M inister węgierski nie zastanawia się nad tem, 
ozy znieś-* dwustopniową naukę w g im n az jach , 
kle sięga odrazu głębiej i podnosi projekt zasa­
dniczy utworzenia j e d n o 1 i t e j  szkoły średniej, 
a zniesienin dotychczasowego podziału na girnua 
żya i szkoły realne. Rozwiązanie te j^ H fe |^ A w d ' 
styi zaw-sło zdaniem hr. Csakyego o ^ z ^ l w l n i a ,  
ub ograniczenia nauk, języka g re e k iA j w safe- 

lach średnich, „a jeżeli gdzhA, —- wyrozi! się n t-  
pister, — to u nas w W ęgrzech właśnie sp ra n a  
śa jest nader w ażna, bo nic znam żadnego óań: 
śtw* na świecie, w któremby wielojęzyczność w 
szkołach średnich tak bardzo przeszkadzał* na 
uce.‘ Pan minister pom ylił się w swoim wywo 
■Izie, bo u nas w Galieyi, z powodu poligloty, 
zm u , panującego w g im n az jach , liczba godzin 
jest większa niż w W ęgrzech i dla tego sądzimy, 
że austryackie ministerstwo oświaty prędzej i e- 
nergiczmej powinnoby się zająć reform a, którą 
hr. Osaky w Translicawii przeprowadzić zamierza 
Jakkolwiek wszystko to , co m inister węgierski 
wobec reprezentantów  narodu swego powiedział, 
W znacznej części jest dopiero zarysem pizyszłej 
reorganizacji, to jednak oklaski, któremi przery­
wano co chwila jego wywody, jasność poglądo», 
przebi.ająca z całej mowy i czynność chwalebna.

jaką rozwinął w ciągu jeanorocanego sw tgo urzę­
dowania, każą się spodziewać, że hi. Osaky po­
trafi projekta swoje, jeżeli nie całkowicie, to w 
znacznej części przeprowadzić. W  najgorszym ra­
zie pozostanie mu zawsze zasługa inieyatywy któ­
rej w takich sprawach lekceważyć nie można i 
która jest o wieie donioślejszą, niż rozprawy nad 
szkołą wyznaniową, albo dyskusja nad uwolnie­
niem  abituryentów gimnazyalnyeh od egzaminu z 
historyi i fizy»i.

Projekt ustawy o ustnem postę­
powaniu sumarycznem.

V.
(B ) Po tem cośmy dotychczas powiedzieli, nie 

potrzebujemy chyba powtarzać, że spory suma­
ryczne objęte nową ustawą przeprowadzać i osą­
dzać będa w pierwszej instancyi sądy demgowa- 
ne miejskie i powstać mające powiatowe sądy 
handlowe, a ewentualnie także dotychczasowe są­
dy powiatowe. W  drugiej instancyi orzekać będą 
w tych sprawach sądy kolegialne pierwszej iu- 
stancyi, a więc sądy _ krajowe, obwodowe i sądy 
handlowe w Wiedniu, Pradze i Tryjeście. Na 
reszcie w trzeciej instan syi orzekać mają sądj 
krajowe wyższe.

W kwostyi jakie sądy mają stanowić trzceią in- 
stancyę zachodzi kontrawersya pomiędzy więaszo 
ścią komisyi prawniezej, a jej centralistyczną 
mniejszością. Podstawę tego spom  stanowią nie 
jurydyczne ale czysto polityczne zapatrywania.

Mniejszoś, z którą tym razem zgodzić się nie 
możemy, żąta, aby nie sądy apelacyjne, lecz naj­
wyższy trybunał sprawiedliwość w W iedniu o- 
rzekał w trzeciej instancyi. Jakc motyw podaje 
mniejszość potrzebę jednostajności w orzeczeniach 
sądowych. Km jednak choćby poD-eżme przerzu­
cił zbiory orzeczeń najwyższego trybunału ten 
zrozumie ła^wo, że nie rozchodzi się tu wcale o 
jednolitość orzeczeń sądowych. Jkaidy prawnik 
wie, że nawet w takiej, kwestyi, w której zdawa­
łoby się, że dwóch zdań absolutnie bye nie może, 
znajdzie przynaimniej dwa orzeczenia najwyższego 
trybunału jeżli nie wprost sprzeczne ze sobą to 
przynajmniej odmienne. Orzeczenia najwyższego 
trybunału nie wiążą zresztą sędziów niższych, a 
nawet te orzeczenia, które Wp-sano w księgę o- 
rzeczeń, chociaż zasadnicze ihają służyć sędziom 
pierwszej i drugiej instancyi zaledwie za wska­
zówkę. Nie o jednolitość chodzi zatem mniejszo­
ści. ale wniosek ich jest tylko wypływem centra­
listycznych przekonań politycznych. Oczywiście, 
ze stanowiska autonomicznego my oświadczyć się 
musimy za uchwałą większości.

Porzucilibyśmy jednak to polityczne stanowisko 
pomni, że potrzeb sprawiedliwości nie należy o 
eeniać ze stanowiska politycznych przekonań, gdy­
by interesy sprawiedliwości wymagały rzeczywi­

ście cent-alizaeyi, której żąaa mniejszość komisri. 
Potrzeby takiej jednai nie ma. Centralizacja w 
najwyższej instancyi, jak  wykazaliśmy, jednolitości 
nie spowoduje, a jak niebawem poznamy, projekt 
ustawy zawiera postanowienia, które najzupełniej 
wystarczą do wytworzenia potrzebnej jednolitości 
zasad w sadzeniu. Natomiast przekonani jesteśmy, 
że sędziowie apelaeyjn żyjący m kraju, znający 
rozwój jego stosunaów, znający lepiej sędziów-, 
którzy w pierwszej i drugie; instancyi orzekał., 
oraz ogólny charakter stron, które się spierały, o 
wiele li piej potrafią wykonać zadania trzeciej in­
stancyi od sędziów, którzy wyrwani ze stosun­
ków ojczystych nie znają ich rozwoju po za chwilą 
w której kraj opuścili.

W obec ustroju monarchii i niewątpliwej^ po- 
traeby jednolitości ustaw, nie można 
ustawodawcy, aby jego orze pisy. 
wszystkie szczególno włas. -jroici, każ 
I sjąd nn  jeden przę.-,^ ustawy, dla jednej naro 
aowosc' stosowny, -ula drugiej nie jest w tej aa-

wątphwej po- 

iżdU^onarodu.

ugiOj mo jest. w tej sa­
mej mierze odpowiednim Rzeczą praktyki jest 
więc zatem ą flK w uhśH  te wygładzać odpewiedniem 
stosowaniem! v: *w. Zadaniu tem u mogą sprostać 
tylko krajo^w* >ądy i dla tego me centralizację, 
ale dt enfndizacyę najwyższego orzecznictwa 
uważamy za interes sprawiedliwości.

Oczywiście, owo uwzględnienie właściwości n a ­
rodowych, > nie może sięgać, aż ao zmieniania 
ustaw, ale .dopóki odbywać się będzie w grani­
cach obowiązujących przepisów, a sędziowie o- 
prócz litery ustaw, znać będą teoryę prawa, dopóty 
nie ma obawy, aby nie wyroaziłs się same p/zez 
się pewna jednostąjność zasadnicza, a chyba o 
formahstyczną jednortajność, aż do naimnieszych 
szczegółów rozchodzić się nie może, jeżeli tylko 
Sprawiedliwość, c nie ujęcie sądownictwa w biu­
rokratyczne szablony mamy mieć na oku. Jesteś­
my nawet pizekonam, że pewna niejednostajność 
praktyki zoawiennie wpłynąć może ha rozwój 
nadkl i ustawodawstwa, wykazuje bowiem brald 
i niejasności u s ta ry , powoduje dyskusyę naukową 
i prowadź; do interpretacyi ustawowej.

Projekt zawiera z resz tą , postanowienia, które 
^npełnie wystarczą* do utrzymanią owej je d n o ­
litości w orzecznictwie, jeżeli ona ma byc ftko- 
nieczną.

Prezydenci trybunatów apelacyjnych, maią zbie­
rać wszystkie orzeczenia, przez sąd) apelacyjne 
r  trzeciej instancji wydane i co roku wraz z ze 
stawieniem i własną opinią przedkładać m inister­
stwu sprawiedliwości. Jeżeli w ten lub innj sposób 
m inister dowie się o różnicach w stosowaniu, ustaw 
przez sądy apelacyjne, albo o mylnem zastosowanie 
ustawy, może zażądać, « b j najwyższy t rybunał na 
pełnem  posiedzeniu, wypowiedział swoją opinię. 
Nąjwyższy tryounał obraduje w tych wypadkach, 
w kolegium złożonem z przewociniczącegc i 14 
radców.

Uchwały ogłosi m inister publicznie i zakomuni­
kuje je wszystkim, sądom w któ-ych nowa usta­
wa będzie obowiązywać.

Spodziewamy się, że większość autonomiczna

ZAPISKI LITERACKIE.

Goethe w Polsce.
I r ° i t{-ra tytuł10m (Goethe in Polen) wydał p

ir% T ĥn L  k Illera*ec'£™ . na którą jako niemało 
s obchodzącą i z naszej strony należy też zwro­

cie uwagę,

0 , &  ez?ś<: tel ^ ią ik i  zajmuje skreślenie 
Semi c t , /  s t o s u n k ó w ,  jakie Goethe róż- 
powiada \  P?lakarU1’ Przyczem autor o-
bność aapoznaa,0 ■ ’ kle‘iy miłJ Goethe SP0^  Onose zapoznawać się z rzeczami, Polski pod a-
kimbądz względem dotyczące m i, a wreszcie jakie
uczucia i ^yobraiem ? współczesne nasze dzieje
w umyśle niemieckiego poety wywołały.

Znajomości Goethego z Polakami datują się od
1785, kiedy on po r»z pierwszy dla kuracyi

o Kailsbadu przyjęć ał. Od tej pory przez wiele
następnych lat, za każdym .razem , gdy Karlsbad
pdwiędzał, przepędzał Goethe czas bardzo przv-
Jonnie w towarzystwie rożnych przedstawicieli i
przedstawicielek arystokracji polskiej. Nie by ły  to
jednak stosunki głębszej natury- Goethe bawił się d0.

rze w gronie Polaków i Polek, chętnie %
Przestawał i jirowadził rozmowy, bo podobał mu
?l§ w nich pewien wdzięk osobisty i towarzyski,
Jakiego^ gdzieindziej, zwłaszcza między swymi
^spółzioinkami nie tak łatwo było mu znaleźć.
znacz8* '0 Znaj°m°ści te uabierają poważniejszego

Gootlle poznaje później coraz więcej
f i  l  w salonowem polakiem
i noa7v t r rrePr“zentantów polskiej nauki, sztuki

i g. Ł Dit  *■. “  » r  k » »  « U  . . I .n j  mi-
znakomity kom pożytf1̂  ń “ t0rii R a d z i w 1 ^ ’
szeie ń n n a  J a r a ' /  F mu^ kl *> .F au sta -, wre-
czasach powieściopi8l i  s k a' ceniona w owych
Późniejszej kategoryi należii  do teJ dmgiej,
laknml i . ■ *najOmosci ftnatlieirA 7. Pr.-
ei-Łiuejszej kategoryi Ina- “ , 
akami, która bezwątpienjn,08C\  UoetliegO z Po- 

s*niej3ze inogła mu bvła dl-. PełnieJsze >'orzy- 
słowem u nas życiu wyobraź ° .P°lsk°3ei 'm ■ “zenie

uiny

BI* Goethego osobiście nie^l-
^®l?du znaczenie znajomość z
Maiyą Szyrnanowsi a  o ,, z panią.
czasach to dziwnego rodzaju n h ł  -g° w ty,‘h e rouzaju nieszczęście, że bę­

dąc 72-letnim starcem  zakochał się w lG-letniej 
Uiryce Levezow. W  tym wieku miłość mogła 
być dla niego tylko chorobą i utrapieniem, to też 
utalentowana nasza fortepianistk* stała się dla 
niego w tym przykrym stanie duchową pocieszy- 
cjtlką, kiedy natchnioną g rą  swoją przyczyniła 
się niemało do rozjaśnienia i wzmocnienia skoła­
tanego umysłu poety. Goethe do żywej poczuwał 
si? wdzięczności dla Szymanowskiej za ten do­
broczynny wpływ, jaki na nim wywarła, a p. 
Karpeles z wielu interesującemi szczegółami opi­
suje przebieg tej znajomości.

W  bezpośrednim związku z przyjaźnią Goethe­
go do pani Szymanowskiej, chociaż w parę lat 
później, nastąpiły były, jak wiadomo, znane po­
wszechnie odwiedziny M i c k i e w i c z a  w Wei­
marze P. Karpeles opisał je  według „Listów 
z podróży* O d y ń c a .  który Mickiewiczowi wte­
dy towarzyszył i do wydarzeni* tego nąjobszer- 
•iejszem  i najlepszem jest źródłem. Współcześnie 
prawie z Mickiewiczem składał w Weimarze swo­
je  hołdy Goethemu Andrzej E  K o i m i a n, nie­
długo potem M a k s y m i l i a n  F r e d r o ,  a nie­
co później, bo w r. 1831 przedstawił mu się w 
dość oryginalny swoją wojskową szczerością spo­
sób także i Wincenty P o l ,  wówczas śpiewak 
F rJn ‘ Janusza. Goethe rozmawiał z Polem o 
literaturze polskiej i panujących w niej prądach, 
podobnie jak to czynił także przedtem z Koźmia- 
nem, a szczególnie zaś z Mickiewiczem.

O czem do niedawna bardzo mało wiedzieli­
śmy, Goethe był także przez krótki czas w Pol­
sce i pewna część jej naocznie poznał. Było to 
jeszcze w i\ 1790, a więc w |pM  lat dopiero pn 

najpierwszycli znajomościach z Polakami, 
wtedy z księciem Weimarskim na Szlą,sku, 

wspólnie z ’ nim i radcą von Reden zrobił wy 
cieczkę przez K r a k ó w  do W i e l i c z k i  i C z ę ­
s t o c h o w y ,  a 2tam tąd z p o w iłe m  do W rocła­
wia Lała ta wyprawa trw ała zaledwie dni osm, 
a głównym jej' celem, było bez wątpienia zwi­
dzenie kopalni wielickich, które Goethego, jako 
zapalonego naturalistę, bardzo zajmować mogły- 
Niestety, nigdzie n je podał on obszerniejszego 
opisu tej podróży.

Goethe od pierwszego.poznania się z Polakami 
powziął sympatyą dla naszego narodu, która szcze­
gólnie pochodziła z estetycznego upodobania poe­
ty w pewnych tak Polakom jak i Polkom w ła­
ściwych, zaletach powierzchowności i w wysokiej 
towarzyskiej ogładzie. Do rozbudzenia jednak

•rłebszych dla nas uczuć nigdy u niego nie przyszło. 
Katastrofy polityczne, jedna po drugiej w owe 
czasy co chwila Polskę spotykające, przyjmował 
on obojętnie i zgadzał się z niumi jako z niepo­
dobnymi do odwołania spełnionemi faktami.

Bronił np. Prus, że do rozbiorów Polski rękę 
przyłożyły, tem, że skoro przy podziałach wzbo­
gaciły  się A ustrya i Rosja, to i Prusy toż samo 
uczynić musiały. Zresztą, ze strony Goethego ta­
kie chłodne pojmowanie bolesnych wypadków 
historycznych obcego narodu całkiem nas nie za­
dziwia. Tak samo patrzył on z . niezachwianą ió- 
wnowagą m oralną na to, cc później w  ̂jego 
własnej ojczyźnie po zwycięztwaoh Napo eona 
działo, i na spełnm or tam  fa* 2 v ■ 81

^ D ru g a  część pracy pana Karpelesa (od 7 do 
10 rezdz.) zajmiye się skreśleniem w p ł y  w u j a- 
k i  G o e t h e  n a  p o l s k ą  p o e z j ę  w y w a r ł .  
Nazwisao jego w druku pokazało się w Polsce 
po raz nierwszy w bardzo skromnej iwzmianoe w 
dziele Krasickiego o Bymotuiorsttrit 1 rymot^or- 
each. Dopiero w 30 lat blisko później pierwszy 
K. Brodziński w głośnej rozprawie o Masyctno- 
śjef i romantyceności znaczenie i zasługi Goethe­
go podniósł i skreślił. Wspólnie z Scfaillereit i 
Byronem stał się też Goethe wzorem hasłem-ola 
naszych romantycznych poetów. Miekiewicż "■'> 
gał znacznie i po wielo raz) )f&9 wpłtw w.. 
Najprzód w swoich Ballaaach i romantycznej 
części D zia d ó w , których bobatei Gustaw, ma w 
sobie niemało poetycznych pierwiastków z 
tera zaczerpniętych. Później największe dzieło 
Goethego „Faust*, jednak tylko formalną swoją 
s tro n ą , wpłynęło na twórczość Mickiewicza PrzJ  
Disaniw tut. fjy.eści* Dttadowpisaniu tak zwanej „Trzeciej (Jzęsci* Dz

wreszcie między „Hermanem i Dorotą , a 
Panem Padeuszem zachodziło pewne puwinowa- 
..iwo duchowe, o tem wiemy z ust samego Mic­
kiewicza, chociaż wpływ Goethego istniał tu m o­
że tylko przy samej genezie poematu, a znieł na­
stępnie bez śladu przy dalszem jego wykona­
niu.

Także i S łow acki, Garczyńsid i Krasiński do­
znali na sobie wpływu Goethego, ale tylko jako 
twórcy fiiozoficzno-społeczuych poematów w gu­
ście „Fausta11 ( Kordyatt, Dzieje Wacława, I r y ­
dion i Nieboskd). P. Karpeles zapomniał jednak 
zwrócić przyrem uwagę na tę okoliczność, ze 
wpływ te n , szczególnie zaś u dwóch pierwszych 
poetów, nie udzielił im się bezpośrednio, lecz do­

piero przez pośrednictwo Mickiewicza. Nie ma 
wątpliwości, że pomimo istnienia „Fausta*, ani 
Kordyan, ani Dzieje Waci awo n e  byłyby się w 
naszej poezyi pokazały, gdyby przedtem nie były 
istniały Mickiewiczowskie Dziady. Bezpośrednią 
zatem nie G oethe, ale Mickiewicz te poemata 
wywołał. Bardzo trafnie i sprawiedliwie za to za­
znaczył au to r, że wpływ Goeth Bgo na Krasin 
skiego był jedynie połow icznym , +-e KrasińsL, a 
uiechęcią, z pewnvm watrętem niemal m a « ę  
poddawał i że korząc się p i ’.ed wysoko-artysty- 
ezną formą G oethego, nie miał sympatyi i sza­
cunku dla jego umysłu i serca.

Na Krasińskim kończy się też zarazem wpływ 
Goethego na polską poezyę, wpływ nie tak wiel­
ki jak S ch ille ra , a zwłaszcza Byrona mimo to, 
jak widzieliśmy, znaczny i ważny, szczególnie przez 
wrażenie, jakie „Faust* na poetach polskich zro^ 
bił. Odkąd poezya polska zaczęła się robić coraz 
więcej wyłącznie narodową i polityczną, odtąd 
takie laeał Goethego, charakteryzujący «i( prze- 
dewszystkiem swoim kosmopolitycznym artyzmem 
ipusial dla niej tradc  znaczenie i nrok. ‘Cztfli h.k 
p. K arp d er powiada i „ :Poeci polscy mieli o d ^d  
ledną tylko strunę w swojej l irz e '  Djczyzna ' i 
oddalali się co-az bardzie; od Goethego, k to ij 
iin «ę starym chłodnym sztukmistrzem  wyda­
wał.

Rzecz swoją kończy p. Karneles wykazaniem, 
o ile dotychczas Goethe został naszemu jeżykowi 
przyswojony, czyli jakie marny p» polsku j e g o  
d z ' i e l  p r z e k ł a d y ,  co jest niejako dopełnie­
niem obrazu tego wpływu, jaki na naszą litera­
turę wywarł.

Dla nas ksLźka p. Karnelest. ma nierowns w 
dwóch swoich głównych częściach interes. W a­
żniejszą i więcej interesującą lest ona mianowicie 
w części swojej pierwszej, gdzie autor kreśli bio­
graficzne stosunk: z jakiegokolwiek względu Goe­
thego z Polską łączące Znajomości Goethego z 
Polakami i jego usposoDienie dla Polakow nigdzie 
zapewne dotąd nie były iak wyczerpująco i 1 w 
systematyczne, całości, jak tutaj skreślone. Pom i­
mo tego, że częstokroć i w tej części autor i a

itwem prawie było, ażeby go posiadać mogła. 
Żleby było bardzo z naszą krytyką literacką i hi- 
storyą literatury , gdybyśmy dotychczas tak wa­
żnego przedmiotu sami nie byli obrobili i w głó­
w nych zarysach przynajmniej nie oznaczyli, o ile, 
kieó^ i w jaki sposób Goethe na naszą poezyę 
wbifwal. W tej też części p, Karpeles czerpie 
wiadomości swoje, jal tc jest rzecz naturalna, prze- 
Wuinia ze źródeł polskich i powiarza znane w 
naszej krytyee poglądy.

l a k  się przedstawia nam wartość tej książki 
w s t o s u n k u  d o  n a s .  Kto wib, czy w stosun­
ku a" tych. dla któiyeh jest przedewszvstkiem 
przeznaczona, w stosunku do Niemców, 'me bę- 
dzis się rzecz imało całkiem  odwrotnie. Wiado­
mości o osobistych znajomościach Goethego z cu- 
d;o;iem cam  mourą być wprawdzie i dla nieb in­
teresujące; ale z drugiej części książki p. K arpe­
lesa będą się oni mogli aowi-azieć ^zet.z- nie ró- 
wnir ciekawszy cli i ważniejszych, bo nie mało 
r /  jzegMów i zdat o tej poezyi polskiej, która r  
Cigól* zagianieą dotąd mezbyt wiele jest znaną. 
Ła pośrednictwem Goethego otworzyć się im irm- 
gą nowe w idnotręgi n krriny  dotąd ci ;niem dla 
ich' oczu zak-yto, a korzystnych ztąd dli nas 
ukdtiow tera bardzie, oczekiwać można, że ksią- 

p. Karpttlesc, żywo i zi jmująco napisaQ*i 
dostanie się bez w ątpienia do rąk szerokiego o- 
gółu w Niemczech, tego ogołu właśnie, któremu 
rzadko zdarza się sposobność, aby nas, naszą 
przeszłość i nasze cywilizacyjne stanowisko rnógł 
poznać. Kiedy oprócz tego w ciągu całej tej p ra­
cy piórem autora widocisna dla nas kierowała 
sympatya, daleka od tego up.-zedzeui? i nie­
sprawiedliwości, jakie często od zagranicy nas 
Spotykają, sądzimy, iż za oadaną nam  przez tę 
książkę pewnego rodzaju moralną przystugę, po­
dwójne z naszej strony należą m u gję dzięki.

Na końcu swojej książki, jako objaśniające do­
kumenty, ucnicśoB p. h arpoles w tłumaczeniu nie- 
winckiem : pierwszą w Polsce biografią Goethego 
Ż literatury Brodzińskiego w yjętą; rozprawę Mi- 
śkiewicza o Goethem i Byronie i wreszcie znane

mo tegu, i w tej części autor ia  fówmeż aoDrze porównanie między Goethem a
źródłach polskich się opiera, znajdzie się tutaj M ilew iczem  pjóra pani g e o r g e  S a r d .  Nie 
niemało rzeczy dla nas nowve.h alhn mnUi do- iawadzi także dodać, że książsa ozdobiona jest

kopią portretu Mickiewicza, jaki rraiatz S c h  m e 1- 
l e r  zrobił dla Goethego w czasie odwiedzin na­
szego poety w Weimarze.

Adan Bełcikowcki.

niemało rzecz dla nas now ych, albo mniej 
kładnie dotychczas znanych.

Druga część książki p. Karpelesa o wpływie 
Goethego na naszych poetów traktująca, nie po­
siada już tego przym iotu nowośei, ale powiedzieć 
Drzytem odraza nnłrVoha t.ruHnn- niftDodohip.ń-
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jrseprew adzi w tym względzie projekt bez 
zmiany.

—— ►----

Ruch wyborczy w Niemczech.

Dobieg* ostatecznego kresu peryod obecnegu 
parlam eutu niemieckiego. Na dzień 2u lutego 
rozpisane są wybory do nowego parlam entu, któ­
rego okres będzie odtąd pięcioletnim zamiast do­
tychczasowego trzechletniego. Teraźniejszy parla­
m ent przed niespełna trzem a laty był wybrany 
pod groźnem  hasłem bliskiej wojny, która .m o­
że wybuchnie za dziesięć dni, a może i za dzie­
sięć lat do niej nie przyjdzie" —  jak mówił ks. 
Bismark. Przyszły parlam ent, czyli raczej wybo­
ry  do przyszłego parlam entu matą już swoje ha­
sło, ogłoszone przez organ księeia Biamarka, przez 
Nordd. A lg  Ztg, a hasłem tern jest skupienie 
wszystkich żywiołów, uznających dotychczasowy 
ustrój i porządek społeczny, do wspólnej walki 
i  socjalną dem okracją  k tó ri dąży do zmiany 
tego ustroju i całego dotychczasowego porządku 
w społeczeństwie.

W alka z tym nowym prądem, dążącym do 
zmiany stosunków społecznych, jest właściwie 
dawną. Teraźniejszy cesarz W ilhelm  już kilka­
krotnie przy różnych sposobnościach odzywał się 
w ten sposób, jakoby w tej walce chodziło rze 
czywiście o alternatywę między utrzymaniem ce­
sarstwa a socjalną rew olucją z czego wynikało, 
że zwolennicy socyalnej dem okracji i reform spo- 
łecznycn są wrogami Rzeszy niemieckibj i nowo­
żytnego cesarstwa niemieckiego. Ile  z boku pa 
trząc i śledząc przebieg wypadków mogliśmy za- 

socyalna demokracya niemiecka nigdzie 
okrzeła swego dla zjednoczonych 

usposobienia, ani nawet >.e- 
chęci do silnej władzy ^ząństwowej, przeciwnie 
spodziewa się po niej i żąda  od niai bardzo 
wiele, lednak innem i środkami i 'xw innym celu. 
Ale i z drugiej strony rząd R zeszyniem ieckiej, 
przeprowadzając z wielką trudnością ustawę o 
zabezpieczeniu robotników na wypadedc kalectwa 
lub nieudolności do oracy, okazał, źe n.ektóre 
przynajmniej żądania socyalnej dem okracji uzna­
je za słuszne i przeprowadza je po swojemn, li­
cząc ua to, że taką ustawą nietylko rc.zDroi zwo­
lenników socyalnej demotcracyi, ale przeciągnie 
ich na swoją stronę, ie  z zawziętych przeciwni­
ków uczyni sobie przyjaciół. Ale się zawiódł bo­
leśnie. Stronnictwo to bowiem poducs’ ?łowę co­
raz bardziej i spodziewa się wprowadzić do przy­
szłego parlam entu znacznie większą ilość swoich 
zwolenników —  i z lepszemi widokami prowa­
dzić dalej walkę z dotychczasowym ustrojem spo- 

.łeeznym.
Otóż obrona tego ustroju ma się stać hasłem 

nowych wyborów; skupienie wszystkich żywio­
łów dotyehejasowego porządku społecznego do 
walki z żywiołami, dążeniu do zmiany, ogłoszo­
no jako znamię czamię czasu, jako najpilniejszą 
potrzebę ehwth b.eiącej jako okrzyk bojowy w 
walce wyborczy;

Nie pmesądzamy wyniku rozpraw parlam entu 
niemieckiego nad ustawą przeciw socjalistom, 
mniemamy przecież, że dopuszczenie tych roz­
praw  na porządek dzienny pod sam koniec se­
s ji  parlam enni jest właściwie manewrem parla­
mentarnym. który ma dać sposobność stronni­
ctwom do s aiiowczego oświadczenia się w sp ra­
wie socyalnej, która w gruncie rzeczy jest bar­
dzo drażhwą. Tu bowiem nadarza się zręczna 
sposobność postawić tak kwestyę, że wszyscy 
sprzeciwiający się uchwaleniu ustawy wedle pro­
jektu rządowego, a więc sprzeciwiający się udzie­
leniu władzy policyjnej prawa do wyrokowania o 
wydaleniach, są tajnymi zwolennikami socyalnej 
demokracyi —  a więe w konsekw encji przeciw­
nikami zjednoczonych Niemiec i nowożytnego ce­
sarstwa. Czy ten m anew r polityezny będzie u- 
wieńozony skutkiem, o tem dowiemy się jutro 
lub pojutrze, a ezy socjalna demokracya taki n 
manewrem parlam entarnym  albo ustawą przeciw  
socjalistom  da się stłumić lub przynajmniej skie­
rować na inne tory, to inne pytanie, na które 
odpowiedź da dopiero dalsza przyszłość. Za środ­
kami surowemi policyjnemi dia stłum ienia socja­
lizmu oświadcza się tylko stronnictwo konserwa­
tywne.

Stronnictwo Srodkowt nie spodziewa się ża­
dnych dobrych skutków po środkach polieyjnych 
i ustawach wyjątkowych, dlatego oświadcza się 
przeciw nim, natomiast żąda przywrócenia ko­
ściołowi swobody, aby przez wbudzenia ducha 
ehrześeiańskiego doprowadzić do pojednania wal- 
eząee prądy społeczne.

Stronnictwo narodowo-liberalne nie ogłosiło do­
tąd awego programu politycznego. Stronnictwo 
socyalno-demokratyczńe wypowiedziało swój pro­
gram  przez usta posła B ę b n i ą  jednego z wy­
bitniejszych przywódców, na zgromadzeniu pierw  
szego okręgu wyborczego w Hamburgu, wobec 
blisko dziewięciu tysięcy wyborcow. Bebol oświad­
czył tam, że według jego przekonania panując* 
warstwy społeezne prędzej-później muszą się 
zgodzić z dążeniami socjalistów. Tw ierdzenie to 
oparł na fakcie, że władza państwa, poparta przez 
panująee warstwy, sama przystąpiła do reform 
socyalnych. Są one „nędzne", ale dowodzą, że 
je uznano za konieczne. Mowę swą zakońezył, jak 
następuje: „W ładza państwowa musi zająć się
organizacyą pracy ua zasadzie stowarzyszeń — 
i najpierw przystąpić do zorganizowania rolni- 
etwa na takiej podstawie, a następnie kopalń. 
Nakoniec musi przeprowadzić powszechną asso- 
eyacyę. Oto cel, do którego dążym y; cały roz­
wój społeczny idzie w tym kierunku z nieprze­
partą koniecznością. Tego prądu nie powstrzyma 
żadna potęga“.

Po tej mowie wyborcy ogłosili Bebla swoim 
kandydatem.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  i 4 styesnia.

Punkt ciężkości pierwszego posiedzenia Sejmu 
czeskiego spoczywał wczoraj nie w sali sejmo­
wej, — lecz ua korytarzach sejmowych, gdzie 
żywe toczyły się pertrak tacje  między staro- a 
lńlodoeaeskimi posłami. Dr. R i e g  e r, jako p re­
zes „klubu czeskiego*, wystąpić miał wobec dra

T i l s z e r  a , —  jako prezesa klubu młodoczeskie- 
go z w nioskiem , aby Młodoczesi przez delega­
tów swoich wzięli udział w konferencji Starocze- 
cnów, odbyć się mającej w sobotę w sprawie u- 
gody czesko-niemieckiej. Dr T i l s z e r odparł je ­
dnak , że posłowie młodoczescy w pełnej liczbie 
jed y n ie , a nie przez delegatów , uczestniczyć mo­
gą w ko n feren c ji, — na co odpowiedział znowu 
prezes klubu staroczeskiegu, że nie ma upowa­
żnienia do przyjęcia tego warunku, lecz przedsta­
wi go klubowi ua posiedzeniu, które dnia nastę, 
pnego odbyć się miało.

Od tej uchwały zależeć więc będzie, ezy akcya 
narodowców czeskich iść będzie i nadal w kie­
runkach rożbieinych. lub czy kierunki te zbliżą 
się ku sobie.

Z  Ga'*cyi
Osma z rzędu reprezentacja gminną, — licząc 

od niedawna, ma być rozwiązana w Galicyi. Do­
noszą ze Lwowa, iż Wydział krajowy uchwalił 
r o z w i ą z a ć  radę miejską w G r ó d k u ,  skut­
kiem czego wysłany ma być komisarz rządowy, 
celem objęcia urzędowania, jako naczelnik gminy.

A n k i e t a ,  mająca obmyśleć środki popierania 
handlu bydłem, któremu wiele trudności stawia/ą 
przepisy i rozporządzenia administracyjne w spra­
wie zarazy pyskowej i racicowej wydawane, —  
zwołaną została przez W ydział krajowy na 4 lu­
tego.

W y b ó r  u z u p e ł n i a j ą c y  jednego członka 
Rady powiatowej w S t r y j u  z grupy większych 
posiadłości, rozpisany został na 4 m area b r. 
Wybór ten odbędzie się w mieście powiatowem 
o godzinie i w lokalnościacli wskazanych w kar­
tach legitymacyjnych, które doręczy wyborcom 
starostwo

Cesarz zatwieidził wybór p. Bronisława O s n- 
c h o w s k i e g o  na prezesa Rady powiatowej w 
T u r c e ,  a wybór ks. Cyryla P a c z o w s k i e g o  
na wiceprezesa Rady powiatowej w B o h ę o r o d -  
c z a n a c h.

Z  Austro- Węgier
S e j m  c z e s k i  załatwił wczoraj główny punkt 

obrad: uchwalił subwencyę w kwocie 100.000 
złr. na krajową wystawę i wezwał rząd o udzie­
lenie na cele wystawy subwencyi i użyczenie jej 
swojej opieki.

Do prezydyum Izby w płynęło przedłożenie ko 
misyjne o k o m a s a c y i  g r u n t ó w ,  w którem 
komisya domaga się znacznych ulg przy wymia­
rze podatku gruntowego i wyslępuje z żądaniem 
niejednokrotnie i przez nas podnoszeni, aby c z ę ś ć  
p o d a t k ó w  b e z p o ś r e d n i c h  u ż y t ą  b y ć  
m o g ł a  u a  p o t r z e b y  k r a j o w e .

Vv myśl sprawozdania komisyi legitymacyjnej 
unieważniono wybór posła młodoczeskiego T e­
k i  y e g  o i Starocz«cb« P a m e c a , —  poczem 
sprawdzono wszystkie wybory posłów niemie- 
ekieh

Pos. Y a s s a t y  i tow. wnieśli pod koniec po­
siedzenia in terpelację  do rządu w sprawie konfi­
skaty dzienników, krytykujących .poufne" obrady 
ugodowe w Wiedniu.

W s e j m i e  w ę g i e r s k i m  toczą się rozpra­
wy szczegółowe nad budżetem w y z n a ń  i o 
ś w i a t y .  Posłow.e opozycyjni pomawiają wpra­
wdzie przy tej sposobności ministra C e a k j e  go
0 klerykalizm \ wzniecanie walki kulturuej ua 
Węgrzech nie ulega jednak wątpliwości, że od­
nośny dział budżetu przyjęty będzie bez wielkich 
trudności.

Zastępca prezesa węgierskiej Izby poselskiej, 
Władysław C s a k y ,  złożył swą godność z po- 
wodn choroby ócz; wybory nowego prezesa od­
będą się w poniedziałek.

M inister handlu B a r o s z , przedłożył Izbie 
projekt ustawy o s p . s i e  l u d n o ś c i  w roku 
1890.

Z  Niemi e.
W parlamencie niemieckim dnia 22 b. m. 

rozpoczęła się rozprawa nad ustawą przeciw so- 
cyaiistom. Książę kanclerz w Drew zapowiedziom 
nie przjDył i zdaje się nie przybędzie teraz wcale
1 nie weźmie udziału w tej rozprawie. M inister 
H e i f  u r t h oświadczył, że rząd Rzeszy niemie­
ckiej nie możo się zgodzić ani na czasowe ogra­
niczenie przedłożonej ustawy, ani na opuszczenie 
§. 24 o wydaleniu; — starał się przekona* par­
lament, że dążenia sosyaluej demokracyi nie tyle 
skierowane są przeciw władzy państwa, jak raczej 
przeciw iBniejącemu ustrojowi społecznemu, a 
więc w pierwszej linii przeciw właścicielom zie­
mi fabryk i przedsiębiorstw przemysłowych, 
nąj więcej zaś przeciw tym ostatnim. Takie posta­
wienie kwestyi dąży widocznie do tego, aby ży­
wioł narodowo-liberalny, składający się przeważ­
nie z fabrykantów, kupców i przemysłe ’ców, po­
zyskać dla ustawy.

Zresztą rozprawy nie obudzały większego zaję- 
eia. P. W i n d t h o r s t  oświadczył w imieniu 
stronnictwa środka, iż ono przystaje na uchwale­
nie ustawy judyme ua dwa la u  i to pod wai un- 
ktsm opuszczenia 3. 24 o wydaleniu Socjalista 
S i n g e r  zaznaczył, iż on sam nie jest anarchi­
s ty  atoli anarchistów  nie potępia; wolno-konser- 
wątYwny K a r  d o r f zarzucił, i t  posłowie z gru­
py t. ł  Wolfów razem ze socjalistami pragną 
odbudować królestwo Hannowerskie. Zarzut bar­
dzo płytki ii niedorzeczny, łączyć t. z. Weltów, 
t. j. legitymistycznych zwolenników zdetronizo­
wanej rodziny hannoworskiej, pragnących przywró­
cić tron starej daty z socjalistami, u których 
wszelkie trony, tak stare, u0we nie budzą 
żadnego respektu.

N a powyższy zarzut odpowiedział z oburze­
niem przecząco p. W i u d  t h o r s t ,  p rZy tem 
przypomniał, że podobne zarzyty wygłasZaj  da­
wniej ks. Bismark, a p. K ardorf j«»i tylko dale- 
b m  odgłosem starego hasła. W dalszym ciągu 
domagał się W indthorst przywrócenia praw ko­
ścioła katolickiego, twierdząc, że nie wojsko i po- 
lieya, lecz tylko kościół może skuteeznie Walczyć 
z przewrotnem i zasadami socyalizmu.

Na wczorajszem posiedzeniu doprowadzono 
rozprawy do §. 24 o wydaleniach. Jaki los cze­
ka ten p arag raf o tem  dowiemy się zapewne 
dzisiąj.

Ż ądaau  robotników w kopalniach węglu w 
Westfalii i nad Renem zostały odrzucone przez 
przedsiębiorców. Ostateczua odmowna odpowiedź 
miała być wczorąj ułożoną na posiedzeniu zwią­
zku przedsiębiorców w Essen z dodaniem obszer­
nych powodów, które skłoniły do odrzucenia żą­
dań. Robotnicy już dawniej oświadczyli, że w ra­

zie odmowy zaprzestaną gromadnie pracować od 
1 lutego. Czy wytrwają w tem postanowieniu ? 
Przykład ich mógły pociągną, za sobą roootni- 
ków w kopalniach węgla na Śląsku, gdzie płaca 
jest mniejszą. Gdyby bezrobocie potrwało dłużej, 
brakłoby paliwa w fabrykach, na kolejach i na 
statkacli, skutkiem tego musiałaby ustać robota 
w wielu gałęziech przemysłu wielkiego i ruch 
handlowy.

Takie powszechne bezrobocie równoczesne z 
ruchem wyborczym do parlam entu mogłoby wy­
wrzeć wielki wpływ na cały tok wewnętrzych 
spraw w Niemczech.

Z  Brukseli
Podany w Izbie belgijskiej przez deputowane­

go J a n s o n a  projekt u r e g u l o w a n i a  p r z e z  
p a ń s t w o  s t o s u n k ó w  r o b o t n i k ó w  g ó r ­
n i c z y c h ,  zawiera następujące postanowienia: 
1) Na próbę, która ma trwać dwa la ta , ustana­
wia się we wszystkich kopalniach czas trwania 
pracy dziennej na 10 godzin. 2) Właściciele ko­
palń, zarządcy i dozorcy, którzyby z świadomo­
ścią wykroczyli przeciw temu, skazani zostaną na 
grzywny w kwocie franków, i )  W m inister­
stwie spraw wewnętrznych utworzona będzie se­
k c ja  dla spraw robotniczych, która się zajmie 
wszelkiemi spornenn kwestyami między kapitałem 
a pracą. 4) Sekcja ta ODowiązana utrzymywać 
relacje między wszystkiemi władzami, sądami roz- 
jemczemi i stowarzyszeniami robotniczemi i przyj­
mować ich sprawozdania. 5) Poruczy się tej se- 
kcyi, ażeby w 18 miesięcy po wprowadzeniu 10 
godzin pracy dziennej, zdała sprawę Izbom ze 
skutków tego postanowienia.

Anglia i Portugalia.
K orespondent brukselskiego dziennika Inde- 

pendanee belge podaje sensacyjną wiadomość, ilu­
strującą naprężony charakter stosunków pomiędzy 
A nglią a Portugalią. Donosi mianowicie, na pod­
stawie ministeryalnych dzienników portugalskich, 
że król D c m  C a r  l os ,  ze względu na położenie 
polityczne i nastrój panujący w kraju, odmówił 
w liście wystosowanym do królowej W i k t o r  y i, 
przyjęcia orderu podwiązki, i równocześnie ode­
słał królowej order angielski, jaki otrzym ał nie­
dawno z okazji wstąpienia na tron.

Jak  wielkie musi być wzburzenie w Portugalii, 
wnosić można z wrastającego ruchu przeciwko 
importowi towarów angielskich. Nie rząd, ale 
społeczeństwo portugalskie wypowiedziało pra­
wdziwą wojnę ekonomiczną Anglii. D o sy ć  przy- 
toszyć, że w samym M anchesterze cztery firmy 
lizbońskie cofnęły w tych dniach zamówienia na 
przeszło 10 milionów. Angielskim warsztatom m e­
chanicznym i fabrykom maszyn wypowiedziano 
kontrakty, prasa portugalska nie przyjmuje inse- 
ratów angielskich towarzystw żeglugi i publi­
czność nie chce kupować towarów ze stemplem 
angielskim.

Korespondenci zapewniają, że ten rueh anti- 
angielski na polu handlowein znajduje wielką za- 
c h ę t ę ^ a u ^ c y c z n y c h  kołi sh lizbońskich,

nowy m inister spraw zagranicznych 
8 ‘ą t i e - E L f > r o  wystąpił a( o k ó l n i k i e m  
d j i p ) o m a ( y  t  z n y n( do mocarstw, podpinanych 
na/ berlińskim traktacie w sprawie państwa Kon 
go. M inister powołuje się na 12 art. traktatu i 
w myśl tego artykułu żąda in terw encji mo 
carstw.

Równocześnie donoszą z Londynu, że G l a d -  
s t o n e  wraz z kilku innymi liberałami zamierza 
wystąpić w Izbie gmin z w n i o s k i e m  o u- 
d z i e l e u i e  n a g a n y  g a b i n e t o w i  S a l is b u -  
r y e g  o za jego postępowanie w sprawie kon­
fliktu z Portugalią. Sygnalizowane we wczoraj­
szych telegramach mowy Gladstone’a i Góscbena 
dowodzą, jak żywo zajmuje się opinia publiczna 
w Anglii sprawą konfliktu anglo-portugalskiego.

Z  Iiosyi.
Graidauin, odpowiadają* ua artykuły PctPr 

Loyga i innych dzienników austryackich, które 
pisały o proteście rosyjskiego rządu w sprawach 
bułgarskich, rozwodzi się znowu nad stosunkami 
narodowościowe mi w austro-węgierskiej monar­
chii. Tematem wielce pożądanym dia dziennika 
rosyjskiego są tu jak zwykle sprawy bośniackie 
i galicyjskie. Rusini galicyjscy podług zdania 
Graidanitta  doznają srogiego ucisku ze strony 
Polaków, nie mogą bewiem ani dzieci swoich 
uczyć w języku własnym ani też uie mają w 
Sejmie i Radach gm innych takiej liczby przedsta­
wicieli jaka jest „ o d p o w i e d n i ą  o g ó l n e j  
i l o ś c i  n a r o d u  h a l i c k i e g o . "  Dla tego sze­
rzą w Galicyi Jezuici intrygi, aby ten kraj r a s -  
g k i skatoliczyć.

Wszelkie usiłowania Rusinów, aby zaprowadzić 
jakiś modus moendi z Polakami okazały się na­
darem ne i obecnie propaguje Ge-ruKinaja Hut 
myśl podziału Galicyi na wschodnią i zachodnią. 
A rtykuł Gterto. nusi więe, aa który swojego 
czasu odpowiedzieliśmy, odezwał się głośnem 
echem nad Newą i wzbogacony całym szeregiem 
kłamstw uzyskał aprobatę księcia Mieszczer- 
«k*ego.

Jak  sfery rządowe w R osji zapatrują się na 
ugodę z k u rją  rzymską, świadczy artykał K\]e- 
wlanina. Nawymyślawszy się podostatkien: du­
chowieństwu polskiemu za rok 1863, kończy ten 
dziennik tak swojo w yw ody: „Głowa kościoła ka­
tolickiego widocznie doszła do przekonania, iż 
charakter nienormalny stosunków pomiędzy Wa­
tykanem  a rządem rosyjskim , przedewszystkiem 
niepomyślnie się odbjja na duchowieństwie katoli- 
ekiem w R osji.' Jedeu z pierwszych kroków ku 
przywróceniu stosunków norm alnych je s t zdecy­
dowanie się kuryi na zamianowanie biskupów ua 
katedry wakująee, a tem samem p r z y z n a n i e ,  że 
r z ą d  r o s y j s k i  m i a ł  p r a w o  u s u n i ę c i a  
o s o b y , k t ó r a  u j a w n i ł a  c z y n y  w y r a ź n i e  
r z ą d o w i  n 1 e p r  zj  a z u e.*

Nieznając treści ugody pomiędzy Rosyą a Wa­
tykanem, nie chcemy w toj sprawie obecnie je ­
szcze zabierać głosu, z przykrością atoli widz.my, 
że obawy nasze spełniać się poczynają i że rząd 
rosyjski usiłuje wyzyskać parozumienie z kuryą 
do swoich właściwych celów.

Z  Rsym u.
Organ Watykański, Oaseroatore Romano, ogła­

sza zbiorowy list pasterski, podpisany przez 236 
biskupów włoskich, którzy p r o t e s t u j ą  p r z e ­
c i w k o  r e o r g a n i z a c j i  f u n d a e y j  p o b o ­
ż n y c h  i oświadczają że projektowana reforma 
byłaby uchybieniem dla relign a zarazem pogwał­

ceniem sprawiedliwości i wolności indywidualnej, 
a nadto ograniczyłaby nadal zakładenie nowych 
fundaeyj pobożnych.

Z okazji pogrzebu księcia A o s t y  zjechali się 
w Turynie teść i szwagier zmarłego księcia A- 
madeusza, książę Hieronim N a p o l e o n  i jego 
najstarszy syn pretendent do tronu Bonapartów 
książę Wiktor N a p o I e o 11. Jak  wiadomo, pomię­
dzy ojcem a synem istnieje oddawna nieporozu­
mienie polityczne, w następstw e kiórego zerwa­
no nawet stosunki osobiste. Otóż przyjaciele obu 
stron usiłują skorzystać ze spotkania turyńskiego, 
by pojednać ojca z synem, co miałoby niemałe 
znaczenie polityczne, gdyż usunęłoby istniejące w 
łonie stronnictwa bonapariystowskiego rozdwoje­
nia i znacznie ożywiłoby agitacyę bonapartysto- 
wsko-bulauźysiowską, bo książę W iktor Naooleon, 
sprzyjający Boulangerowi, rozporządzałby wówczas 
znacznie większemi środkami materyalnemi.

Kronika.
K r a k ó w .  24 styesnia

Komisya teatralna odbyła wczoraj pod prze­
wodnictwem prezydenta posiedzenie, celem powzięcia 
uchwał w kwestyach, nasuwających się z powodu 
zwołanego na poniedziałek <>ądu znawców dla wy­
brania najlepszego z czterech planów na budowę 
teatru. Starszy inżynier p. Sare podał do wiadomo­
ści. że dyrekcja galioyjskiej kasy oszczędności we 
Lwowie wyznaczyła termin dla ukonstytuowania się 
sądu znawców dla planów budowy we Lwowie mu­
zeum przemysłowego na dzień 26 stycznia br.. tj. 
niedzielę, a do grona sędziów zaproszono również 
jego i p. Bochbergera, wskutek czego możliwem jest, 
że p. Hochberger nie przybędzie.

Wobec tego zatem, że odroczenie dnia zebrania 
się sądn znawców, z powodu nader krótkiego t«r- 
minu, okazało się już niemożliwem, gdyż pp. Ko­
złowski z Warszawy i Herger z Wiednia, oraz Hoch­
berger ze Lwowa oświadczyli już poprzednio, żt 
przyoędą do Krakowa w niedzielę wieczór, odniosła 
się komisya telegraficznie do dyrekcji galicyjskiej 
kasy oszczędności z prośbą o odroczenie zapowie­
dzianego na niedzielę termiDU, tem bardziej, że na 
dzień ten i p. Sare nie przybyłby, jak niemniej i z 
tego powodu, że komisya teairalna pierwej nim gal. 
kasa oszczęduości oznaczyła termin zebrania się zna­
wców na dzień 27 bm. .Równocześnie odniesiono się 
i do p. Hochbergera z prośbą, aby zechciał w ozna­
czonym terminie do Krakowa przybyó. Następnie 
uchwalono kwestyonaryusz dla sądu znawców, obej­
mujący parę pytań co do wybranego plauu, ażeby 
udzielone odpowiedzi mogły dać Radzie miasta przy 
ostatecznej decyzyi bndowy wszechstronnie uz&oa- 
dnione wskazówki.

Bal na korzyść weteranów wojsk polsitich, 
odbyć się mający 5 lutego, zapowiada się świetnie 
pomimo trudności, nieznanych innyn: komitetom u-
rcadzającym bale. Upominki dla dam śliczne, sym­
boliczne, miłą będą pamietką dla Polek uczestniczą­
cych w ostatnim balu na korzyść weteranów wojsk 
polskich A ponieważ to ostatni bal na ten cel urzą­
dzany, liczy komitet na wsnółudział palryotjeznej 
publienmSc i  Krakowa, zawsze skorej w niesieniu po 
mocy u Szczęśliwym rodakou -f i

VL mu/oum techniczno-przemyełoweifi obędzie 
się jutro w sobotę od godziny 12 do 1 publiczny 
odczyt p. Maryana Dubieckiego p. t. „Dwie cnwile 
z historyi polskiej kelonizacyi na Niżu Dniepro­
wym."

Wystawę „Fryny" otwartą już będzie tylko przez 
kilka dni, poczem obraz odesłań? zostanie do Lon­
dynu, gdzie przygotowuje się zbiorowa wystawa 
wszystkich celniejszych ntwornw Siemir? dzkiego.

Lody na Wiśle pod Krakowem spłynęły bez nie­
bezpieczeństwa dla nadbrzeżnych mieszkańców i ja ­
kiegokolwiek wypadku.

Wieża alarmowa przy kościele Najśw. Ma--yi 
Panny, na której znajduje się strażnica pożarne, jest 
od 5 lat przedmiotem sporu cc do obowiązku na­
prawianie tejże. Magistrat rozstrzygnął przed dwoma 
laty spór ten na niekorzyść komitetn parafialnego. 
Wskutek rekursu komitetu kościelnego, namiestnictwo 
po dwóch latach wydało opinię, iż decyzja -w tej 
sprawie nie powinna zależeć ofl magistratu jako wła­
dzy wykonawczej Rady miasta i w sporze tym in­
teresowanej, a nakazało rozpoznanie sprawy i wyda­
nie decyzyi starostwu w Krakowie. Sprawa ta jest 
ważną zwłaszcza ze wzgledn, iż z wieży tej od cza­
su do czasu spadają e tg łj, domaga się więc ona szyb­
kiej reet&uraeyi dla bezpieczeństwa przeehodnió

Sekcya ekonomiczna postanowiła przedłożyć Ra­
dzie miejskiej wniosek użycia aa budowę koszar dla 
obrony krajowej kwoty 60.000 złr., udzielonej gmi­
nie m. Krakowa przez Wydz.ał krajowy, w formie 
bezprocentowej pożyczki.

Rozdanie zaoomóg ubogim Z funduszu zebrane­
go z noworocznych składek, nastąpi dziś. W skład 
komisji wchodzą pp radni dr Paszkowski i dr. 
Kohn, tudzież komisarze obwodowi.

Praktyczny kurs stenografii dla kobiet i męż­
czyzn urządza z początkiem lutego p. Geciow, pro­
fesor wyższej szkoły realnej. Kurs ten odbywać się 
będsie w 2 lub 3 godzinach tygodniowo. Zapisy 
przyjmuje p. Geciow w szkole realnej od 8— 4 po 
południu, lub w Krzysztoforach II piętro.

Zmarli, w  Warszawie zmarł Franciszek Koby­
lański, naczelny lekarz szpitala Dzieciątka Jezus. 
Liczył 66 lat.

Jan Rischer, przełożony korporacji szewskiej i ra­
dny miasta Lwowa zmarł w 57 roku życia.

W Podstolicach zmarł wczoraj miejscowy pro­
boszcz ks. Antoni Blacha. W ciągu pięciu zaledwie 
lat zawiadywania parafią zjednał sobie zmarły po­
wszechną miłość ludn wiejskiego. Pogrzeb zmarłego 
odbędzie się 27 b. m. w poniedziałek w Podstoli­
cach.

Wenta na rzecz ubogich, zostających pod opieką 
damskiego Stowarzyszenia św. Wincentego a Paulo, 
odbędz^ się w dniach 28, 29 i 30 bm. W przygo­
towanych fantaoh każdy znąjdzie, co mi sią przy­
da, inb czego może potrzebować dla siebie lub na 
podarunki. Ze względu na ciężkie czasy, bilety na 
urządzone na wencie loterye będą bardzo tanie, po 
10, 25, 50 centów. Nie będzie wogóle droższych 
biletów nad 1 złr. Między przedmiotami arfJ! tyczny­
mi jest akwarela Kossaka.

Ze Ślizgawki. Jntro w sobotę i w niedzielę przy 
sprzyjającym mrozie na ślizgawce w parku krakow­
skim przygrywać będzie od godz. 2— 5 1/* er^iestra 
wojskowa.

Lwów, 23 stycznia. (Koresp. N . Reformy). Dla 
uczczenia 27 rocznicy powstania 1863 r„ wczoraj 
rano odbyło się solenne nabożeństwo w katedrze,

które odprawił ks. kan. Turzański. Kościół przystro­
jony w kwiaty zapełniła przedewszystkiem młodzież 
obojga płci, żołnierze z 1831 i 1863 roku, Rada 
miejska i t. d. W czasie nabożeństwa chór „Echa“ 
odśpiewa! poprawnie mszę Gounoda. Po nabożeństwie 
z tysiąca piorsi wzniosły się błagalne modlitwy 
„Boże cos Polskę" i „Święty Boże". Dla weteranów 
z 1863 r. zebrano przeszło 80 złr. i srebrny medal.

Wieczorem największa sala „Sokoła" nie mogła 
pomieścić wszystkich, chcących uczestuiczyć w wie­
czorku, urządzonym przez młodzież akademicką. Wie­
le osób musiało odejść do domu z powodu braku 
miejsca. Wieczorek zagaił prezes „Czytelni akade­
mickiej" p. Ad a m.  Kółko śpiewackie „Echa" od­
śpiewało piękne pieśni patryotyczne. Dalsze numery 
programu skradały się z śpiewu urnowego, gry ua 
fortepianie, deklamaeyi, oraz żywego nbrzu, przed- 
staw.ającego obóz powstańczy.

Po wieczorku zgromadziło się OKoło 200 osób w 
sali kasynowej na wspólną ucztę, w której wzięło 
udział wielu uczestników bojów z 1831, 1846 i 
1863 toku, członkowie Rady miejskiej, oraz około 
60 akademików.

Pierwszy przemawiał prezes Towarzystwa wetera­
nów z 1863 r., p. J a n o w a k 1, podnosząc iueje, 
dla Których naród chwycił w 1863 r. za broń; wy­
stąpił przeciw tym, którzy nie mają żadnych idea­
łów. którzy nie umieją uznać tych, co krew i mie­
nie nieśli ojczyźnie w ofierze, a wskazawszy na te­
stament, jaki ru t 186 3 pozostawia młodemu pokole­
niu wzniósł toast na cześć ojczyzny okrzykiem: „Niech 
żyje Polska!" Okrzyk ten zgromadzeni trzykrotnie 
powtórzyli przy odgłosie hymnu „Jeszcze Polska nie 
zginęła".

Następnie zabrał głos członek Wydziału krajo\, 
p. R o m a n o w i e  z. Zwracając się w nader j
przemówieniu do młodzieży, wezwał ją, byJ li  tndar 
który niedługo z rąk starszych odbierze, nićŁ datej 
w walce o najświętsze prawa, o wolnoćć i .yt nie­
zależny narodu, niosła go czysto i nieskalani* j z ca ­
łym zapałem, pamiętając o tem, iż tylko pod 
demokracyi ręka w rękę z rzemieślnikiem i W ł o ś c i a ­

ninem, kiedyś ten cel da się osiągnąć, dia kf.-ego 
już tyle krwi przelano, tyle poświęcono ofiar.

Poczem przemawiali akademik D a n i e l a k ,  s t a  
chacz Politechniki R o z w a d o w s k i ,  jeden ze stu 
chaezów szkoły Dublańskiej i p. P o d k o w i e  z. 
Platon Kostecki odczytał wiersz p. t. „Do broni" a 
redaktor Dsietmika Polsku go p. O s t a s z e w s k l -  
Barański pił zdrowie polskiego mieszczaństwa. Po 
odczytaniu nadesłanych na uroczystość telegramów, 
zakończył ucztę p. K u b i c k i  tradycyjnym toastem 
„Kochajmy się"!

Liczba adwokatów we Lwowie i w okręgu 
lwowskiej Izby adwoKackiej wynosiła z końcem roku 
1889 według wyKazu tejże Izby 183, z czego 94 
adwokatów przypada na Lwów, a 89 adwokatów na 
24 miast i miasteczek, położonych w okręgu lwow­
skiej Izuy adwokackiej. Po Lwowie we wsenodniej 
części Galicyi ma uajwięcej adwokatów Tarnopol, bo 
aż 19, poten następuje Stanisławów 16. Kołomyja 
13, Złoczów 5, SoKal, Buczacz, Brody. Brzeżany, 
Śniatyu mają po 3 adwokatów, a inne miasta po 
jednemu lub po dwóch.

Praktyka czysto galicyjska. Z powiatu złoczow- 
skiego piszą do L h la : P*wien poważny obywatel z 
S. opowiadał ’ w domu ks. W. fakt następujący: 
niedawno temki spostrzegł pewien gospodarz w S 
ze jaKiś „podróżny ukradł mu koZuch. Gospodarz 
dosiadł koma i dopędził złodzieja w pobliżu Buska, 
a sprowadziwszy go do wsi, poszedł du dziedzica na 
poradę, co ma z nim zrobić. Dziedzic poradził mu 
odstawić złodzieja do pobliskiej staeyi żandarmeryi 
w Kr. Gospodarz usłuchał, zaprzągł konie i zawiózł 
złodzieja do żandarmów. Tanr jednak powiedziano 
mu, że żandarmi mają tylko śledzić za złodziejami, 
ale „gotowi" złapani do nich nie należą. Cóż tu 
czynić ? Wraca biedny człowiek do domu i znowu 
idzie na poraję do pana Ten każe mu odstawić 
złodzieja do wójta, by go przez noc zamknął, a na 
stępnego dnia odstawił do sądu. Ba, ale wójt nie 
głupi wdawać się w takie interesa. —  Co ? —  mó­
wi , ja mam pilnować t w e g o  złodzieja i jeszcze z 
nim po sądach łazić ? Idź do żandarmów! — Po- 
skrobał się w głowę biedny chłop na takie słowo 
i mówi do złodzieja: „Idź sobie z Bogiem do do­
mu." Ale złodziej widząc, że już się zmierzchło, 
odpowiedział: jakże ja teraz pójdę pod noc ? żeby 
mię jeszcze wilki zjadły? Przenocujcie mię. —  Kad 
nie rad, musiał chłop wziąć złodzieja do chałupy, 
dał mu powieczerzać, kazał pościelić i jeszcze całą 
noc oka nie zmrużył, bojąc się, by mu złodziej uie 
spłatał jakiego ligla. Dopiero na drugi dzień ode­
tchnął swobodnie, widząc, że złodziej spał uczciwie, 
nie szukając zemsty za daremną mitręgę, dał mu 
więc pośniadać, wetknął szóstaka w rękę i puścii 
na lepsze ręce.

Ciężkowice, 22 stycznia (kor. N . R e f ) Zape­
wne z powodu paniki, jaka opanowała umysły służ­
by kolejowej na przestrzeni pomiędzy Szczakową a 
Trzebinią wskutek znanego wypadku poćwiartowa­
nia Melchiora Glimosa przez pociągi kolei półno­
cnej w nocy z 13 na 14 b. m., o mało że nie za­
szła dziś na tymże torze jeszcze smntniejsza kata­
strofa. Po godzinie 7 rano Dan D. S. kupiec han­
dlujący lasami, zamieszkały w Szczakowy, prze­
jeżdżał drogą, wiodącą i  Szczakowy do Ciężkowic 
przez to: kolejowy, gdy w oddaleniu około 200 kroków 
od budki strażniczej numer 291, równocześnie sy­
gnalizowano nadchodzący z Ciężkowic pociąg. Stra­
żnik mieszkający w tejże budzie wybiegł, i zdaje 
się nie bacząc na znajdującego się właśnie z wo­
zem na szynach pana D. S. zajął sią spiesznie zam­
knięciem zastawy zabezpieczającej przejazd. Spu­
szczana za pomocą korby i drucianej liny belka 
spadła tak niefortunnie, iż oparła się na piersiach 
jadącego i nacisnąwszy go swym ciężarem, równo­
cześnie ściągnęła w tył z wozu wprost na szyny. 
Zaiste pan D. S. może jedynie własnej przytomności 
umysłu zawdzięczać, iż w tak krytycznej sytuacyi 
nie znalazł się pod kołami lokomotywy. Zdarzenie 
takie może się każdej chwili powtórzyć z nieszczę­
śliwszym rezultatem, i dlatego byłoby bardzo pozą- 
danem, tak w interesie podróżujących tą koleją, ja l 
i przebywających w ekwipażach drogę z Szczakowy 
do Ciężkowic, aby strażnika zajmującego się zamy­
kaniem rogatek ulokowano w bezpośredniej bliskości 
przejazdu. Pan D. S. wniósł natychmiast zażalenie 
do dyrekcji kolei północnej.

Wadowice, 22 stycznia. (Koresp. N. Reformy). 
Czytelnia tutejsza urządzili, dziś za spokój dusz ro­
daków poległych w powstaniu w r. 1863 , jako w 
27 rocznicę, żałobne nabożeństwo. Publiczność wszy­
stkich warstw szczelnie zapełniła kościół, a ks. Za­
jąc, koadjutor, w podniosłych słowach wygłosił ka­
zanie, którem do głębi wzruszył obecnych.
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Oświęcim, 18 stycznia. (Koresp. N. Reformy). 
Jeżeli z całych sił dążyć powinniśmy do tego, aże- 
kv kapitały za indemnizacyc propiuacyi korzystnie 
w kraju użyte zostały, tak ażeby później brak do­
chodu z ty .-li źródeł zastąpiły,—  to należałoby przy­
pilnować przynajmniej te gminy i miasteczka, które 
taka indciimizacyę podnieść mają, ażeby pieniądze 
dobrze przechowały. Dla gminy lepiej będzie, jeżeli 

złe czasy zachowa kapitał i zapewni sobie po­
bieranie procentów od obligacyj aniżeli wdawać się 
t a  w spekulacje, których iuieyatorowie zwykle po 
Mniejszych gminach chętny znajdują posłuch Namowy 
flie zawsze są bezinteresowne, a często przynoszą tylko 
zawód co do spodziewanych zysków. U nas na przy­
kład , teu i ów wiedząc, że gmina nasza otrzymać 
Ma za indemnizacyę propinacyi znaczny kapitał, bo 
przeszło 80.000 złr, chciałby koniecznie gminie al­
bo coś nieproduktywnego sprzedać, albo z nią coś 
zamienić. Wielu ten kapitał gminny bardzo niepokoi 
' sen odbiera, a w głowach, na temat użycia tej 
8Uiny, mnożą się różne projekta. Miasteczko nasze 
chyba powinno już mieć wyrobione zdanie, gdyż po­
uczone jest przykładem, że jeszcze w r 1861 gmi- 
na miejska posiadała obligacyj za 3OJ3O0 złr., a od- 
kpł wcale niewiele wybudowano, i wyczerpał się 
całj ten kapitał. Nadto dłużną jest gmina w banku 
Pożyczki 20.000 złr. i 12.000 złr.; dochody gmin­
ne coraz więcej upadają i wydatki się powiększają, 
Miasto zaś bynajmniej się nie podnosi.

Żywiec, 19 stycznia. (Kor. .V lii formy). Przed 
kilku laty zawiązał się w naszem miasteczku komi­
tet, mający na celu obdzielanie ubraniem biednych 
dzieci co rok na Boże Narodzenie. Komitet ten po­

stanowił postarać się o utworzenie pewnego kapita­
ł y  żelaznego, z któregoby procenta na powyższy cel 
k a ? ' rn roku obracać można. Po części cel osią­
gnięto, g*pź co roku otrzymuje około 100 biednych 
Izieci tutejszyih szkół najpotrzebniejsze ubranie. — 
Żelazny kapitał także wzrasta, chociaż bardzo po­
soli, co tern można tłómaczyć, że komitet zmuszo­
ny jest ograniczać się tylko na datki dobrowolne i 
t° przeważnie samych mieszczan i miejscowych u- 
r*ędników. I w tym roku szkolnym w dniu 2 L gru­
dnia przeszło 1 O0 dzieci z obydwóch szkół otrzy- 
Mało najniezbędniejsze ubranie, dzięri podjętym tru­
dom członków tegoż komitetu, a szczególniej pani 
kotlarskiej, tutejszej obywatslki, która chociaż po­
deszła w wieku, sama gorliwie zajęła się zbiera­
niem datków. W imieniu więc tej biednej młodzieży 
**kolnej, jak również i jej rodziców, przeważnie pod 
Opadły^ rzemieślników, zarząd szkoły męskiej skła­
da ofiarodawcom, jak Badzie gminnej, Badzie po­
wiatowej. kasynu obywatelskiemu, p. Briickowi, wła- 
'oicielowi fabryki sukna, wszystkim, którzy się choć­
by najmniejszym datkiem do tego przyczynili, jak 
idwnież i tym Bzlachetpym osjbom z komitetu, któ- 
r*y się zbieraniem datirów zajmowali, staropolskie 

g zapłać.u
Wilamowice, 21 stycznia. (Koresp. N. Rr,formy). 

Niedawno otrzymał zarząd szkoły tkackiej w IV lla- 
Mowicaoh z Bady szkolnej okręg, w Białej (z dnia 
4 stycznia 1B90 1. 942) polecenie nadesłania wyka­
mi szkoły za rok 1889. Załączony formularz tego 
Wykazu był memieoki, pomimo, iż wszelkie wykazy 
**kolue w Galicyi powinny prdobno być redagowane 
Po polsku. Przejęty widać ważnością zlecenia usku­
tecznił zarząd szkoły tkackiej ów wjkaz także po 
Bi«mieckn, chociaż język polski jest w naszym kra- 
d° językiem urzędowjm.

Juojiouoi Wojciecha Gersona K u ryer tV  tr -
Stamski donosi, iż wozoraj liczne grono młodszych 
uczniów ra nu go artystj malarza. Wojciecha Ger­
sona, nczciłu trzydziestoletnią rouznicę jego działal­
ności na polu pedagogicznem. Zasłużony k-zewiciel 
piękna w r. 1880 po powrocie z Paryża, gdzie koń­
czył studya, rozpoczął działalność nauczycielską w 
szkole głuchoniemych, zkąd w r. 1872 przeszedł na 
profesora malarstwa i rysunku w szkole rysunko­
wej. Pomijamy zasługi Gersona, jako malarza, kry­
tyka, prelegenta oraz rzetelnego znawcy sztuki z u- 
Wagi, iż jubileusz dotyczy wyłącznie jego zasług 
pedagogicznych. Przez ciąg przeszło ćwierćwieku 
Ge^on wyprowadził, na światło azienne całą niemal

utracyę artystów, z których wielu dzisiaj zajmują 
Pierwszorzędne stanowiska w dziedzinie malarstwa.

W uznaniu tych zasług ogół obecnych nczniow 
Przez usta przedstawiciela p. Słupskiego, złożył pro­
cesorowi powinszowania Zawiadomiono również ju­
bilata, iż zebrany przez uczniów pewien fundusz bę- 
^ ie  w jego imieniu przelany do. kasy Towarzystwa 
®&tnk pięknych na cel budowy gmachu. Profesor u- 
"biskał wszystkich zebranych, streszczając w krót­
kich słowach historyę swojej pracy. Do najlepszych 
®Woi, h uczniów zalicza ś. p. Piotra Mucharskiego, 
Ludomira Benedyktowicza, oraz Juliana Maszyń- 

go a staraniem jego było zawsze rozbudzać w 
■l żącej się młodzieży zapał do sztuki, której przez 
^ lek swój cały służy. Starsi uczniowie Gersona, za- 

w Warszawie wraz z ogółem kolonii ina- 
larskiej, oraz przedstawicielami młodszej generaeyi 
Bczniów pp. Słupskim i Tadeuszem Mucharskim przyj- 
JBBją jubilata ucztą, która odbędzie się dnia 28 
b. rn

1»T t«  n e w a i  i a .  Mini«*r sLarhu zamiauowsł dis okrę­
gu krajowej dyrekeyi skarbu we Lwowie starszego inspe 
która p o d a tł ego Dymitra Taóceuka, sskrstarzem skar­
bowym, a jui;pcLtora pndatknwegu Longina Bzepsokisgo, 
starszym inspektorem podatkowym.

M inister handlu zamianował starszego kentrolora poczto­
wego we Lwowie, Ryszarda W alehera, starszym zarządeą 
poe/.ty w Przemyślu.

Rada szkolna, krajowa zamianowała tymszasowegs n»u- 
ezyeiela bebastyana Mściwujswakiego w Rzęśnie polskiej, 
stałym nauczycielem szkoły etanowej w Rzęśnie posk ie j; 
stałego !Wi*zy,óela młodszego Franciszka Płaczka w Nie 
połom ieieh, stałym  nauczycielem miodnym aster klas ■ 
v\ej szkoły eutow ej w Niepołomicach.

P r z e n i e s i e i t i a .  Nam iestnik przeniósł komisarzy 
powiatowych : Edwarda hr. Htarzeńskiego z Sas oka do 
Krakowa, M irosława Szeligowskiago z Przemyślan do 
Żółkwi, Ludwika Straszewskiego ze Lwowa óo Bochni, 
W ładysław a Marka z Jarosław ia  d Pilzna: dalej konoe- 
pi»tów nam iestnictw a : dr. Feliksa  Wojnarowskiego z P il­
zna do Śniatyna, Ja n a  Matkowskiego z Zydaozowa do 
Żywca, Antoniego Pogłsdowikiego z Bochni do Lwowa, 
W ładysław a Skrfkowilieffo zs Lwowa do Ja: «sławia; 
oraz. przeznaczył konsepistę namiestnictwa 'i/esław a Ko- 
buzowskiego do służhj przv starostw ie w Wadowicach.

Wreszcie przeniósł namiestnik praktykantów koncepto­
wych namiestnictwa: Aleksandra Jana 2 im. Swisjkow- 
skiego z JLossowa do Przemyślan, Jana Stanisława Augu­
sta 3 im. Falkowskiego ze Śniatyna do Zydaozowa, Zy­
gmunta Kretschmera z Żywoa de Doliny, Stanisława Tysz- 
kowskiego te  Lwowa do Kssiowa i Kazimierza Miohalew- 
■kisgo ze Lwowa do Żywes.

S p r o s t o w a n i e .  W zamieszczonym wczoraj w kro­
nice artykuliku p. t. „P. Heniyk Szmitt“, zaszły błędy 
gdyż w tytule samym powinno być M i s c . y i ł s  w 
Szinitt s y n  H e n r y k a ,  a o kilka wisri/.y poniżej, za 
miart p o w r *  t ł a  powinno być p o w r a c a .

Repertoar teatru krakowskiego,

W s o b o t ę  25 stycznia: Na dochód Pauliny 
Wojnowskiej po raz pierwszy „Nerwowa żony* (Les 
temmes nnrneuses), komedya w 3 aktach Ernesta 
Blume i Baula Toche, tłómaczył M. Saohorowski.

W n i e d z i e l ę  26 stycznia po południu o godz. 
pół do czwartej: Ostatnie przedstawienie mglistych 
obrazów. Program zmieniony.

Wieczorem: „Wesele Figara czyli szalony dzieli" 
komedya w 5 aktach Beaamarchais’go.

We w t o r e k  28 stycznia: Po raz drugi „Ner­
wowe żony" (L e s  femmes neneuses), komedya w 
3 aktach Ernesta Blume i Baula Tochć, tłómaczył 
M Sachorowski.

Proces wadowicki.

Z «  S t o  w a  r i y  82 r  ń.
=s Na dorocznem walnem zgromadzeniu uzłun- 

ków Towarzystwa w/ąjcmuej pomocy ofieyalmtów pry­
watnych, odbytesn w dniu 19 bm. w Mielcu, wy­
dan i zostali: delegatem do Bady nadzorczej p. Lu- 
doiuił Struszkiewicz, zasrępcą i przewodniczącym 
Bronisław Łucyan Mouicki, zastępcą p. Józef k ro ­
kowski. Do wydziału wybrani zistali pp. Bronisław 
Bożejnwski, Kazimierz Wojtalewicz, Zdzisław Skibiń- 
*Ki, Sebastyan Kamiński. Stanisław Tichy

== „Filomaci* nowo zawiązane Towarzystwo chrze- 
cijańskiej młodzieży akademickiej we Lwowie z zu- 

h^iiem. równouprawnieniem Polaków i Businów od- 
')io dnia 19 bm. swoje pierwsze walne zgromadze- 
nie, na klórem wybrano następujący wydzia*: prze­
wodniczący Felieyan Stroka, zastępca przewodniczą 
oego Franciszek Jabłoński, bibliotekarz Wojciech 
Bielecki, sekretarz Wilhelm Bolny, skarbnik Ale 

san er I-?,iama; członkowie wydziału: Stanisław 
t '  IC V ■ Seyfried, Maryan Szwed, W ładysław
Terlecki Witold Wasylewicz. Adres Towarzystwa: 

ow, ul“'B Cytadelna i. 5 
a,.; ^  niedzielę gg ^m. 0 g l i n i e  2 po połu-

°dbędiie się w lokalu Czytelni ludowej w Cie- 
rzaHV Wa D̂e ze^ranie ozłonków z następującym po- 
u~: , ,Ia dziennym . Sprawozdanie z czynności wy- 
JUL/  za r°k 1*89. Sprawozdanie z rachunków i 
Bej UqZU żelaznego Sprawozdanie komisyi rewizyj- 
1 B«J0 urawoadanie btblioteczne. Preliminarz na rok 
Wizyju . ^  nowego wydziału. Wybór komisyi re- 

i komisyi weryfikacyjnej. Wnioski członków.

W a d o w ic e ,  2H stycanta
I dziś podobnie, jak dni poprzednich dzień cały 

zeszedł na odczytywaniu protokółów zeznać 
świadków, którzy do rozprawy nie stanęli lub 
stanąć nie mogli.

Jednostajnośe rozprawy przerwała chwilowo do­
syć zajmująca dyskusya, jaką wszczęli obrońcy 
przy sposobności odczytywania protokółów ze­
znań, zawierających szczegóły odnoszące się do 
zachowania się żandarmeryi w Suchej i Żywcu, 
a Iwanickiego na dworcu w Oświęcimie.

Pierwszy zabrał głos dr. G o l d h a m m e r .  
Poanosząc z naciskiem okoliczność, iż trzydziesty 
punkt aktu oskarżenia zarzuca obwinionym wspól­
nikom agsncyi ham bursliej zbrodnię uwiedzenia 
do nadużycia władzy urzędowej komcnfiatitów po­
sterunków z! nJarm eryi w Suchej i Żywcu wach­
mistrzów H ubeny’ego i Hodovsky’ego, zaznacza 
mówca, iż zupełnie Miejatnem jest dla niego, na 
czem nadużycia owe polegać miały. Dla wyjaśnie­
nia rej kwestyi uważa obrońca za potrzebne znać 
instrukeyę, jaką mieli obaj ci panowie.

Dr. Goldhammer stawia wniosek o zażądanie 
od starostwa w Żywcu udzielonej żandarmeryi 
instrukcyi w sprawie wychodżtwa, tudzież o za­
żądanie aktów wytoczonego owym żandarmom 
śledztwa ze strony sądu garnizonowego w Kra­
kowie.

Drugi z rzędu zabiera głos dr. D a n i e l  i od­
nośnie do niektórych zawartych w odczytanych 
protokółach szczegółów odnoszących się dc oskar­
żonego Iwanickiego, stawia wniosek, aby ze 
względu na niedostatecznie dotąd wyjaśniony sto­
sunek urzędu do władz politycznych i zakres te­
goż dotyczący poruczonej mu władzy policyjnej 
i sposobu jej wykonywania, wezwać namiestni­
ctwo o przysłanie w charakterze delegata, jedne­
go z rutynowanych i z odnośnemi przepisami 
dobrze obznajomionego radcy namiestnictwa, któ­
ryby przedstawił wyczerpująco swą opinię, by sę­
dziowie przysięgli mieli autentyczną podstawę do 
zadecydowania o winie Iwanickiego. Tenże dele­
gat wyiasni także może kwestyę, ezy i o ile na­
czelnik urzędu cłoweg# Srokowski miał prawo 
zlewać całą policyjną władzę urzędowi cłowemu 
poruczoną na Iwanickiego i jego za wszystkie za­
rządzenia czynić odpowiedzialnym i czy to nie 
on właśnie jako naczelnik, a nie Iwanicki ma od­
powiadać za przewinienia zarzucone Iwanickiemu.

Prokurator co do wniosku dra (joldbam tuera 
nie sprzeciwia się w zasadzie, ZDajduja go wsze­
lako bezprzedmiotowym gdyż akt osaarżenia wy­
raźni a wyjaśnia, na czem polega zarzut uczynio­
ny żandaimom Hubeny’emn i Hodowskiemu. Za­
rzut ten oduosi się do nielegalnego areszto­

wania wychodźców zaopatrzonych w papiery i być mianowany protektorem  czeskiej akademii u- 
fundusze i ,'adących w kierunku Oświęcima, Zda- miejętności.
nhm  p. prokuratora w tym sam ym  duchu w ła - ' Praga, 24 stycznia. W  sejmowej komisyi bu­
dzę wojskowe sformułowała żandarmom owe o- dżetowej przewodniczący oznajmił, że cesarz za­
skarżenie. twierdził statut czeskiej akademii umiejętności.
Co do wniosku dra Daniela oświadczył się pro- i Praga, 24 stycznia. Na dzisii»j«zem posiedze- 
kurator oamownie, a to ze wcględu, iż dra Da- niu sejmu oznajmił marszałek L o b k o v i c ,  że 
nieia żadne najbardziej nawet wyczerpujące wy- cesarz zezwolił na wprowadzenie w życie c z e- 
jaśnienia ni" są w stanie zadowolnić. Prokurator s k i  e j  a k a d e m i i  u m i e j  ę t i  o ś c i  imienia ce- 
aądzi, że gdyby nawet try b u n a ł „przychylił się do sarza Franciszka Józefa, następnie że statu ta aka- 
tego życzenia obrońcy, a opinia ta przypadkowo [ demii zyskały najwyższą sankeyę, wreszcie że 
wypadła nie zupełnie w duchu życzeń dra D a -! arcyksiąż^ K a r o l  L u d w ' k  mianowany został
niela, to niebawem gotów obmńca zażądać opinii ------   ̂ - 1 - j - —-■-• -
gremium radców namiestnictwa lub fakultetu un i­
wersyteckiego.

Trybunał po naradzie uchwalił nie przyczynić 
się do wniosku dra Daniela, przyjął natomiast 
wniosek obrońcy dra GoldhammerŁ względem
zażądani* od sądu garnizonowego w Krakowie 
aktów śledzta, wytoczonego żandarmom H ubeny’e- 
mu i Hodovsky’emu.

Dalszy ciąg posiedzenia wypełniło czytanie 
protokółów.

(Telegram „Nowej Reformy*.)
Wadowice, 24 stycznia. Dziś odbyło się czyta­

nie protokółow z zeznań hamhm skich dy Cmtorów 
i ekspedyentów towarzystwa „:pak, tfahrtu. Ze­
znania w nich zawarte osłabiają zarzut oskarże­
nia głównego o oszustwo w wysokości 30.000 
marek, dokonane przez zamianę cen okrętowych 
JJniona i Pnketu.

W połowie czytania prokurator zabiera głos i 
sprzeciwia się dalszemu odczytaniu protokółów, 
powołując się na swe dawniejsze motywa.

Profesor B o s e n b l a t t  uznaje oświadczenie 
bezcelowem.

Trybunał uchwala protokóły czytać dalej, wsku­
tek czego prokurator zastrze6a sobie zażalenie 
nieważności,

Dział ekonomiczny,
Portęp robol na kolei jasielsko rzeszowskiej.

EozDoczęte dnia 23 września r. z. roboty około bn- 
dowy drogi żelaznej z Jasła  do Bzeszowa, prowa­
dzone w przecięciu siłą 2.035 robotników na dzień, 
doszły do końca grudnia pod względem nasypu tak 
daleko, że ruszono blisko 426.000 metrów kubi- 
cznych ziemi, co oznacza w ięcej, niż trzecią część 
wszystkiej roboty ziemnej. Kole,, rzoczona będzie mia­
ła trzy wielkie m osty: na Wisłoku dwa, z któryetf 
jegeu o trzecb jarzmach po 30 metrów od filaru do 
filaru, drugi o dwu jarzmach po 40 metrów; na 
Jasiołce jeden o dwu jarzmach po 30 m etrów; budo­
wla wszystkich trzech już rozpoczęta. Z pomiędzy 
licznych iuostćw pomniejszych byto w robocie po 
koniec grudnia 27, z nich niektóre na ukończenin. 
Bobofy nad ziemią (budynki) także już rozpoczęte. 
Oprócz tego pracowało w czwartym kwartale i oku 
ubiegłego około mszerz«nia stacyi kolei Podkarpa­
ckiej w Jaśle, w przecięciu po 264 robotników dzien­
nie Po koniec grudnia ruszono 34.J.00 metrów ku- 
bicznych ziemi, co oznacza więcej, u<ź ów* trzecie 
-obói eiimnyoK, -roboty m i  ^ietfif^pOStąpRy I ta -  
oznie.

Pierwsze losowanie obligacyj propinacyjnych.
Dnia 30 stycznia 1890 o godzinie 9 przed połu­

dniom odbędzie się w gmachu namiestnictwa pier­
wsze losowanie obligacyj gal. f u n d u s z u  p r o -  
p i n a c y j n e g o .  Stosownie do planu losowania, za­
twierdzonego reskryptem ministerstwa skarbu z dnia 
3 października 1889 do 1. 4.558, wylosowane zo­
staną następujące obligacje:
Ser. A 11 oblig. z kup po 10.000 złi. 111.000 złr.

P p o i l n m e n i a  m n i e a m l o g i c z a e
(podług cbserwatorynm krakowskiego). 

Kraków, dnia 24 stycznia.

B 22 
C 391 
D 111 
E 222 
F 46

5 .000
1.000 ; 

500 „ 
200 „

50 ,
Razem

110.000
391.000

55.500
22.200

2.300
691.000

Telegramy „Nowej Reformy!'

(Telegramy własne , Nowej Reformyu.)
Wiedeń, 24 stycznia. Wi*n- Tagbl.\ donosi, że 

Młodoczesi zgodził się z Staroczechami w ten 
sposób, że w e z m ą  u d z i a ł  w n i e d z i e l n e j  
n a r a d z i e  n a d  u c h w a ł a m i  u g o d o w e j  
k o n f e r e n c y i .

Bsrln, 24 stycznia. Poniew aż konserwatyści nie 
chcą się zgodzić na przyjęci® ustawy o locyali- 
stach bez prawa wydalania, p~zeto prawdopodo- 

jutro będzie cała ustaw® w1 t rz ciem czyta­
niu odrzucona. Bismark ni® przyjedzie do B ei- 
lina.

protektorem  tej akademii. Marszałek wyraził z 
tego powodu nieograniczoną wdzięczność narodu 
czeskiego dla cesarza.

Izba wzniosła entyzyastyczne okrzyki Siata  na 
cześć cesarzu

Berlin, 24 stycznia. W  parlamencie toczyły się 
wczoraj dalej rozprawy nad ustawą przeciw so­
cjalistom . Przy rozprawie nad §. 23 minister 
H errfurth  oświadczył, że rząd Rzeszy n i e  m o- 
ż e  s i ę  o b e j ś ć  b e z  m a ł e g o  e t a n u  o b l ę ­
ż e n i a ,  że nieodzownie koniecznem jest, aby 
prawomocność ustawy nie była ograniczona do 
jakiegoś terminu, że rządy związkowe w nieogra- 
niczonem trwaniu tej ustawy up?trują jedynie 
skuteczny środek do stłumienia socjalizmu, że so- 
cyalna demokracya skierowała swoje przewrotne 
działanie przeciw całemu istniejącemu społeczeń­
stwu. Każdemu przyjacielowi istniejącego społe­
czeństwa można z przestrogą oświadczyć; Tuares 
agitur —  (o twoją skórę chodzi).

Mowę tę przyjęto oklaskami ze strony zwolen­
ników i-anelu, po czem §. 23 został uchwa­
lony.

W dalszym toku obrad poseł ze stronnictwa 
narodowo-liDeralnego, Buhl, oświadczył, że to 
stronnictwo gotowe jest głosować za trw ale obo­
wiązującą ustawą, atoli w sprawie upoważnienia 
władzy rządowej do wyrokowania na wydalenie 
stronnictwo jego niestety nie może zgodzić się 
na zapatrywania rządu. Stronnictwo jego jest 
przekonane o szkodliwości d-imokracyi socyalnej 
i gotowe je s t stanąć w obronie państwa, ale 
w cym punkcie mus: wytrwać na zajętem stano­
wisku.

Po tem przemówieniu parlam ent odrzucił §. 
24 o wydaleniu, —  a wreszcie 166 głosami 
przeciw 1 1 1  uchwalił p arag raf c nieogianijzonum  
trwaniu ustawy.

P a |7 t  24 stycznia. W  Izbie B r e t e n i l  in­
terpelował o włoski protektorat nad Etiopią i o 
położenie obywateli francuskich. M inister spraw 
zewnętrznych oświadcza, iż zna tylko jeden arty­
kuł układu między Włoohaz ii a Etiopią, a samego 
układu jeszcze nie zna i dlatego prosi o odro­
czenie dyskusji aż do czasu, kiedy pozna ukłac 
Izua przychyliła się do tego.

C han . *01, 24 stycznia. Zmowa robocnizow osta­
tecznie ukończona.

Lizbona, 24 stycznia. W politycznych i han­
dlowych kołacb powstało podejrzenie, że wiado­
mość o nieposłuszeństwie portugalskich władz ko­
lonialnych i groźny ton niektórych dzienników 
angielskich, maią ne celu pobudzenie opinii publicz­
nej i wywołanie poważnych niepokojów, aby uspra­
wiedliwić potrzebę in terw encji angielskiej w ko­
loniach portugalskich. Tymczasem w Portugalii i 
w koloniach panuje spokój.

Ateny 24 styeznia. W edług doniesień Ageneyi 
Hałasa, dziennikarstwo rozpoczyna gwałtowną 
walkę przeciw gabinetowi z powodu wyboru do 
trybunału rachunkowego. Z tego sam c.go powodu 
w opinii puDlicznej panuje siins rozdrażnienie. 
W edług pogłosek spodziewać się należy gabinetu 
bezbarwnego, któryby rozwiązał Izbę.

Ateny 24 stycznia. Podług wiadomości Agen- 
cyt d a ‘tasa przybył nowomianowany poseł rosy1- 
ski O n o  u. Rezerwy zwołano na marzec.

Bukareszt, 24 stycznia. Dziś otwarto sesyę 
parlamentu. Izba uchwaliła, aby wniosek o posta­
wieniu ministerstwa B r a t i a n a  w stan oskarże­
nia zamieścić na porządsu dziennym środowego 
posiedzenia.

Bukareszt, 24 stycznia. Z powoda śmierci ks. 
A o s t y zarządzono czternastodniową żaiobę dwor. 
ską począwszy od 21 b. m.

wczoraj dziś 
g. 10 w. g 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśmeme powietrza 
(zred. do 0) 718.6 mm 718.5 mu. 72L.8mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza + 7 *,6 + 6°,0 + 2\0

Kierunek i moc wiatrr 
(0 *= cisza 10 bu.za) W 2 W 5 W 5

Wilgotność względni 
(w odsetkach) 72% H % 89%

Stan nieba 
0=jpog., io  zup bochm

10
deszer 8

10
. śnieg

B w a g i ;  Paro metr osiągną’1 w nocnych godzi­
nach swój stan nrjiiiłszy przy zachodnim wichrze i 

w; -roki ij temperaturze • od czasu do czasu 
deszcz na przamim z zawieją śnieżną. Dalzz, s«an 
powietrza pozos anie niedogodny chwilami śnieg —  
temperatura niższa.

Odpowiedzialny R edak to r:
Dr. A d a m  A . s n y l c ,  

Wydawca: Dr. Lesław BcroAnkA.

RuD^yaa .Nadesłane* me pochodzi od Redak- 
cyi, która tei żadnej odpowiedzialności ze nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Jeowubne Grendyny czarne i kolorowe lub
we wszystkich jasnvch kolorach od 95 cnt. de 9 
złr. 25 ct. za m eter (18 gatunków), wyseła sztu­
kami lub kawałkami franco i ocione skład fabry­
czny ur. F a n n c b e r g  c. k. dostawca nadworny 
Zilrich. W zory odwrotnie wyseła się. L ist z niań­
ką 10 cent.

Kursa telegraficzne.
■  l s ł d B l *  w l a d « ń s l c l e j

(Telegramy B iura  kompondeiicyjnego.)
Praga, 24 stycznia. W edług doniesień dzien­

ników staroczeskieh arcyksąże Kami Ludwik ma

dnia 24 stycznia 1889 roku.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
5 % austryacka renta (marcowa) 
Akeye banku austro-węg^Uskiego .
Akcye k r e f y i o w e .............................
Londyn . . ........................,
Srebro ....................................................
20-to frankówki za sztukę .
Dukaty au stry ack ie .............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Kura w wal. 
auir.

rfr I «t.
88 10
88 20

100 00
101 60
931 —

B23 50
118 25

0 39 V
6 56

67 80

K r a k ó w ,  d n i a  2 1 /1 .
(Bez bieżąoego kuponu.)

Ruble papierowe . . . .  ca 100 rubli
Marki memieokie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a ...........................
67 , Pożyczka krajowa za złr. 1O0
4 1/.*/# Pożłozka krajowa galie za złr. 100
5 7 0 Obiigaeye indem . gal. ta złr. 100 k. tu. 
47 ,0/, L)stv zastaw. Baukn kraj. za złr. 100
5";, “tblig: komunain* ,  „ . I Em-s.
4"/. .Listy zastawne To w. kred. ziem. .
40: „ .  II Em.7 *0 n f n •»Al' 0/I% /on r n n *
»> / r 
F'7° " " Ranku hip. * prem. iO°/0
"7 , , zwr. za W l* 1
)7o , " Król. Pol. za rubli 100
*7* . Likwidno. „ , „

L w ów , dn ia . * * /1 .
. *Bez bieżącego kuponu.)

Akcye B ank- hip. gaj (jy \nd .) na złr. 200 
5°/o Listy zast. Bauku hipot. gal. za złr. 100 
4‘u°/o Listy zŁ.=t. Banku kra], za złr. 10G 
54/o Listy zast. Tow kred. ziem. za złr 100 
4% 7. r .. .  „ „ z a  złr 100
4*'» „ ■ 1 » okr. 56 złr. 100
:Y ,0 ubligaeye Inilenm [galie. za zi 100 m. k 
j r/, Oblig. kflDiun. P u tr  kraj. 7,-, złr. HXi
i- ,• /, Ohlifraeye pożyczki kraj. za złr. 100

płaca iąds

29 60 130 50
57 -.5 58 25

9 35 9 45
104 25 106 —
96 75 98 __

103 75 105 25
98 __ 99 __

100 25 101 50
96 __ 97 25
93 75 94 75
99 95 100 —

101 __ 103 —
104 75 105 75
101 — 101 75
94 50 95 50
86 50 87 75

294
101 __ 102 —
98 25 99 26

101 50 102 50
99 40 100 40
93 40 94 40

104 _ 105 —
100 50 101 50
96 90 97 901

W a r s z a w a ,  d n i a  S J / l .
fBez bieżąoego kuponu.)

57 , Listy *s itaw"e z r. 1869 za ruoii 
4 7 , Listy likwidacyjne . . za rubli 
57 , Listy zast. Warszawy I Em. „ „
57 , i „ • U Em. „ n
57 . „ „ - i i i  Em. „ .
57. „ i, W Bm..  n

W  i  > d e ó ,  d n i a  113 l .
0 b 1 1gI d ł u g a  p a r s t w a

(bez bieżąoego kuponu.)
57<> Renta austr. papier. 
f*/« n „ srebrna
r/o n „ złota . .

T » » papier, nowa
47 , Losy z r. 1854 na 250 złr.
57 . „ z r. 1860 na 500 złr.
*7 , „ z r. 1 “60 na 100 złr. 

r  z *■ 1864 bez 7 ,  »ałe 
„ 1 r. 1864 bez 7 , pół

za ztł 
za zł" 
za złr. 
l i  U l 

za 
za 

. za 
za 

. za

100
100
100
100
100
100

100
100
100
100
100
100
100
100
100

Obllgaoye korony węgierskie].
47 , Renta z ł o t a ......................za złr.
r»70 Ren^a papierowa . . . *» Dr.
57, Obl.k.Ostb. z 1876wł'
Pożyczka prem. węg. pc 100 zł. „
p ożvczka prem. węg. pn 50 zł. „
474 Losy Oisan»kic(Th«isB-Keg.) „

100
100
100
100
1001
100

pracą |Ządają

88
88

109
M l
133
142
146
176
176

99 20 
112 75 
136 50 
36 50 

12c 50

96 75 
88 75 
99 
96 25 
95 — 
94 85

88 60 
88 45 

110 10 
101 80 
134 95 
143 -  
147 — 
177 — 
177 —

99 40 
113 25 
136 75 
136 75 
127 —

Obligoeye lodessolzieyjoe.
57 , Obi. ind. Galieyi . . .  aa 100 m.k.
57 , Obi. ind. Baków. . . .  aa 100 n>A.
57 , O t., ind Siedm. . . .  aa 100m.k.
47 ,  Obi. ind. Węgier . . ia  100 Dr.

Listy zastawo*.
4 V / f  Bodsn-jredif aiigen ot aa
37 , Boden-Credit allg. 6et. z pr. «a 
57 , Banka hip. gal. z 107,  pr. sa
5*/, Banku nu ga.J 40 letnie aa 
5*/« Ghtl 1 ow. krad. ziem. stara aa 
V L  GkstL. Tow. kred. ziem. okr. 4 r 
4 l/ ,7 , Gal. Tow. kred. ziem. ekr. 59 
*7»7o Bank krajowy galieyjski' za 
57 , Bant kraj. obi. komunalne za 
4 l/,7o Banku anitro-węg.ersk. z* 
4“,, Bankn austro -węgierskiego A  
4 7 , B aniu  hip. węg. z prsm ią za

L a s y .
Budapest. losy Bazybza na 
Lredjtowc anstr. . . na
C l a r y ................................ na
47,  Tow. żegl. Dun. pa 
Krakowskie - . . .  na
Ofnor (miast* Budy) na 
Czerwonego Krzyża auetr. na 
Czerw. Krzyża węgierskie na 
Rndolfa . . .  t#
Stanisławowskie .

złr. 100 
zł- 100 
złr 100
złr. 100 
Dr. 100 
złr. 100 
złr. 100 
złr 100 
Dr. 100 
Dr. 1.00 
Dr. 100 
Dr. iOOI

5 złr. 
100 złr. 

60 złr. 
100 ^łr. 
20' złr. 
40 złr. 
10 złr 
5 złr.

10 złi. 
20 złr.

w. z.
w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a 
w. a. 
w a. 
w z. 
w. a. 
w. a.

pł»e»? żądąią

104 15
104 M
105 — 
88 45

100 70 
kOb -  
105 —
101 50 
101 Sj
94 15 

50
98 50

100 25l
101 )5
99 80 

l f l  0G

n a d k &ł a n e .

Jedynym  dotycnczui istniejącym środkiem od­
powiadającym wszelkim naukowym i praktycznym 
żądan.om przy usunięciu zatkani? stole? są pot 
wdziwe A. Brandta nowe ulepszone pigułki sz ra j-  
earskie. D hałają une me ostro i rozdi-znie ąpo — 
lecz defikatnio wzmacniająco i ożywiająto m ki­
szki i d jttego właśnie pigałir. te  są do dłuższego 
użytku u k  bardzo przydatne. Poleca się jeanak 
ostrożność przy zam pnie, abj nie otrzymać pod- 

preparatu.
 'iWW ■ » ■iwwsswewis——w w w w rr-iiw i

N A D ESŁ a N E

Na ciasie. Nąilensza pora 
do użycia środków konserwu­
jących płeć i skórę właśnie 
nadeszła. Przez użycie kosme­

tyków Creme Simon, Puder de 
Riz i mydła Simoi., zabezpiecza 
się zup Dnie tw arz i ręce od wpły 
wu ostrego powietrza. Unikać je ­
dnak licznych pndrabiań, żąd ląc  
towaru z podpisem „Bimon“ me 
de Province 36 Paris.

Skład u W. Fenza w Krakowie.

NADESŁANE

Książką polecenia godna. Mamy Drzed sobą 
broszurę zatytułowaną „Dobra rada, złota warta*, 
która omawia szeroko o użytku i wartości do­
brych środków domowych i która powinna nie- 
tylko przez cierpiących lecz i przez zdiowycb z 
uwagą przeczytaną być wiana. Często bowiem od 
wyboru dobrego środka leczniczego, dobry skutek 
zawisł — jak również w wielu wypadkach wcze- 
snero użyciem, zapobieży się grożącej chorobie. 
Powyższą książkę można dostać na żądanie gratis 
i opłatnie z zakładu nakładowego Richtera w Lip­
sku. (R ichter’s Verlag’s Austalt in Leipzig.)

(- .56  4  7)

k a t a  
po BO-

Pamłątki zbiory i osoollwośoi godne zwie- 
dzenla

— S k a r b i . * *  i g r o b y  k r ó l e w » k i e  ..
A r  * * ^ * w '  1 u zwie4z»ć można ooliienuiA
dsuue 10 z rana; w dni świąteozno po nu-uio o łM r^nis 
pół <k iwunaztej.

”" 8 k a r b i e a  « u L  i o i i  a r a h i p r s a L j t o  - ya l -  
n e g •  P. M a r j  i i skarbieo k o n w e n t u  00 . D o m  i 
n l i a n ó w  zwiedzać można, jak wy+ąj

— H n n i t a  N a r o d e w s  I s i . i  Li  w c i  k i #  n-  
n i e a  a k ot*ar, oooziaiuus pibei ponisdaiałków <k 1 1 
ds 8. Vi'»tęn w dni śwtąteou>a 10, w p»wsa«da.e 90 out.

— f t b i s r y  A L a d e m i i  t m l s j ę t n o ■ e i  ulic* 
Slawkiwska), awUdaai  m-Aaa u agtoses*** aią za- 
riądu .

105
106

101
108
1Gb

50

60
50
50

102 25

100 
9

102
100
112

8 10  
181 50 
58 

108 
23 bOl 
61 
19 95 
19 40 
19 50 
32 -

25 
20
26

8 40 
182 50 

j9 — 
129 50 
24 aO 
62 -  
19 65 
19 80 
90 50 
35 —

6 - -  
5 — 
1 3 -  
18 — 
21 -  
3 0 — 
39-80 
1 2 -

1687 
1 1 /2 5  

'•35 
7-94 

1340 
27 fr. 

l f r .

Aitaya kaakawa.
A n tiob au k .......................... aa
Bankran in W irnai . . na 
Kredyt, dla handlu i przam. na 
Kreditbank węg. allgem. na 
Hali*. Bank Łiyoteeznj ni 
Laandarbank . . .  na 
Ktatro-węgierzki . . .  na 
Uaionbaml . . . .  na

200 i t r  
I X  Dr 
160 złr. 
200 złr. 
900 Dr. 
100 złr. 
600 Dr, 
100 atr.

161 50 
121 26 
399 —
347 71 
995 —1 

.135 20 
980

25- 160

Akoye kalaj*w*.
?•>£ sjja na Dunaju . . na 500 złr.
Pe/dynanda Pałnosa na i(faO złr. 
Karolu Ludwiki • • ■* ■,‘r
EZo.zyeko-Logaminik.» . ua 200 Dr,
Lwcwggo-Ozarnlow. . . ua 200 Dr.
Staatisisenbahn . . .  na 200 Ur.
Lombardy (Sddbahn) . n r 20( rfr,

l a t y .W a
Dukaty prfne ważne 
20-t< F. euzówici . .
SO-tP Markówki .
Pół-Impoijrrfy roi. pełne wain-i 
Funty izteilingi . .
Bauknity w/osk/e 
Rubli papierowa

sa sztukę
za iz.uky 
za bztukę 
za tztukę 
za u ta ż j  
za sztukę 

za 10 > sztuk

płaaąjtądsją'

hU

lC i — 
If3  57
322 50 

25
301 — 
>35 50 
932 -  
260 75

382 _  
2605
188 
159 
236 
226 75 
138

25

5 55 
‘ 41 

11 56 
9 "7 

11 BOj 
46 26 

130 -

384 — 
|9Slb— 
188 E~ 
100 95 
Sio 2 ' 
997 35 
ls8 óO

5 67 
9 42

r  r*
9 82 

11 85 
46 3<_ 

ld f  U)

A lC i L S T  K A C Z Y Ń S K I
Bankow o - Som lao wy, K antor w ym iany  

w Krakow ie , R y n e k  |M w ny nr« 4N L i t i a  A — B.

oraz inneKupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej; papiery państwowe, akce listy zastawne, losy, monety, 
walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterm inowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

W Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod nąikorzystniejszemi warunkami. 
iM k n m  D esen ia  zprew lnoyf sw n lw la  u ą  e d w r e iw  p eestą .



Kr. tO. •N 6  W A R E F O R M A . Kraków. 25 Stycznia 7890.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy z uinania gó- 

tą ofiarnością i łaskawością przy- 
eajnić się raczyli do oddania osta­
tniej j>osłogi ś. p. Jozefowi Loozczyc 
Mierosławskiemu, urzędnikowi Ra­
dy powiatowej w B rzesku , a w 
pierwszym rzędzie Wnym Jeanom 
Władysławowi ®omińa <i6ipu i Dr. 
Szymonowi Bernadzjkowskiemu — 
skfeda serdeczne „Bóg zapiać“ po­
została

R o d z in a .

Przychód.

O g ó l n y  o b r ó t  k a r o w y  I  U l a n i
Z a l i c z k o w e g o  w  G o r l i c a c h  S t o w a r z .  z a r e j .  z  n i e o g r .  p o r e k ą

za rok: 1 8 8 9 .
Rachunek zysków i strat.Rozchód. U tr a ty .

D o k t o r  W e d .

offiłfcłł falo lafckrz 2'4ś 1 3
przy krajowej szkole roTmczej 

w  C * e r n I c k o w T e .

XIII.
T e m j s t i a  b U f t t f t n  R p to ła ls i -  

U f  i  P r a iy s lu f H i f  i  Kralowie
odbędzie się 

w dniu 23 lutego 1890 r.. w sali Rady 
miasta o godz 3 . popołudniu.

Porządek lZ łe n n j:
1 . Odczytanie protokółu z ostatniego 

Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi.
3. Sprawo*dan*a Kóftiisyi kontro! u :ącfcj.
4. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
3. Roadz ał zyskn i uchwalen.e dywi­

dendy.
(Ł W ybór 1 dyrektora i 1 z a s tęp y .
7. W ybór 5 członków Bady Nadzorczej.
8 . W nioski członków.
Kraków, 23 stycznia 1890.

Prezes Rady Nadzorczej 
M i i  T e o d o r  B a r a n o w s k i .

J .  I H N A T O W ł C Z
Ł W O tr

*ŁI*py właza* al. Kopirńik*. Ł. 3, ńfioa 
Hanaka, 56. róir W 4 * » j .  k i a k i a ,  
8uki«Uii«e, 30. l ' i e n i l * i r « e ,  Rynek 2

1 }dwietrx»jacy p - 
w iatn a , używany w biurach, koryU rzacn
siiBi* o<łfwi*£ająoy 

i«, używany vt
itp. Flaka* 25 I BO Matów.

t a i i i i i o  a i t tB ia m a tp i ie
radykalni* oczyszcza powiet-ze, niszczy 
bakt#|ry« adrowin u k o d lire , dając przy-, 
jkmńy i i t s n a i  r-iiHi *apVeh Używa kię 
w laloiafth óokojaen *yp‘» ‘yeh, miano­
wicie dzieci uyeh. FlakSn pe 25 I 50 ot.

Kad:.dło sułtańskie
płynu. f O..JW p* r t f& w a *  4 1# ?  wy­
twarza uadzwyez-j przyjemny z* fi-h . — 

Fu la 25 contow

Olejek lnhiy z igieł sasny
(pinua ly ireatrił) da tdżwieiania powie­
trza w pckiiaeh i padania, eto i j  „id-a- 
wiająeyeh wła n ikr 1* sów szpilkowych.

Ftakon 30 centów 79 1 0

M a s z y n i s t a
zdolny do pi-ótóddzeili^ h.asz^uy j>'oAple- 
tznej, żeehce natych iilóst przejechać do 
po lp'Sanej drukarni. Pftkr-a robssęćzńa 
HO— 00 i ł r  Koszta podróży w połowie 

pd przybteru zwrócone z>śtaną 
W u b a r u l a  A . H . Ż u p n ik a  

540 l n  D ro h o b y c z u .

Panna
znająca ą?ę dokładn e m  upiuaum  sukien 
d fin sk lch , żuajdzie natychm iast umie- 

szczeiiie w laagazyn e 339 1 3 
M  a  r  y  i  p  r  a  u  a  s  

ulica św. Jana, L. 8, I piętro.

C a l e  t r z e c i e  p i ę t r o
każdego czasu d o  w y  U M ję e ia .

Rynek główny, L. io . asa i s

Zarząd dóbr Balice
pbtrzebu:e dobrej i uczciwej g w » p u -  
d y m i*  oraz e a l e w i e l i * ,  oozuajomio- 
nego faehowo f b*-di»a‘ a t t r e m  i  

e l e e i s ł k ą .  u \  i j

H A L O N  M Ó D
or%z

PRAGOWNIA SWIEN MMSII6K |
FRANCISZKI M m i l K i C Z

w  H r a k o w l e
LJrii A M ,  i Bt(tr0, < l o «  Wft Ju tfi, |

polno u s  l i a r u a iw a ł

suknie wieczorowe i balowa
pó< Ing iw ve^-. h du i u i i i ,

czepeczki, ubiorki, 
k w i a t y  1  p i ó r a .  

Capy .miarkowane. “7 8ift . a s ............

Kto etę chce uśmiać, niech nabędzie 
świeżo wyszłe

„ F i g i e l k i  s t u d e n c k i e " .
Zbiór anegdot ze szkolnej ławy.

C e n a  3 0  c e n t ó w .
Na«Uyłają*v 35 et. do księgarni J. L. Poniosą, 

we Lwowie, lub do S. A Krzyżaaowakiego w
K rakow i otrzymuje z izyt franko. 533 ii 3

RodzinToiływatelska-
zamieszkała w Krakowie, eheiałaoy znaleźć od 
)  l u t e g o  c h ł o p c z y k a  u  d o b r e g o  d o -  
ł j u  n a  c a ł e  u l r a y m a n l c .  Najtrnskiiw- 
eaa opieka, język niemiecki w domu 220 2 2 

Zgłoszenia pod Ac. do AJm. „N. Reformy

2.176 
10.809 

217.574 
692.132 

1 278.813 
29.873 

200 
1.447 

570 
77.636' 

584 
753 

3.436i
2 317.103

43
87
%,
20
28
40
17 
02 
&  
o.V
25
b'£>
18

51

Gotówka z dnia 31 grudnia 18ŚS 
Udziały pobrane i w y p la c n e  
W kładki na Rk bieżący pobrane ■ wypłacone 
W eksle reeskontowaue i s łacone 
Pozyczki na sk ry p ta ( w kąle 
Procenta pobrane i «yp/aoone 
Koszta adm inistracyi *
Koszta procesowe 
Rachunek różnych czynny 

bierny
Rezerwa strat ...........
R odność T iw arzystw a
Real a jóci egzekwowane
L feku własne
Fundusz rezerwowy
Inw entarz
Zysk z roku 1888
Dług nu realności Towarzystwa
Gotówka l d z , ni 31 grudnia 1889

S t e a t a w i e n i e .

Gotówka z d. 31 grOdma 1888 2.176 złr.
F riychód w r. 1889 . . . .  2 . 114 /J27 ztr.

R azem  . . .

43
08

Saldo rachunku odsetek

S ta r t  c z y n i iy ,

Z Rk kosztów adinin stracyi 5.699 50
Z amortyzacyi inwentarza . . . . 56 62
N a amort”zac?ę realności Towarzystwa 340 —

10.947 — Czysty zysk za rok 1889 ......................... 4.850 88
10.947 — 10.947 —

E -ichunek Bilansu. H tjm  b i e r n y .

Pożyczki na skrypta i weksle . . . .  
Odsetki nadpłacone od Seeskontn za r. 1890 

„ zaległe ód skryptów i wekli po
koniec r. 1889 ...............................

I n w e n t a r z ........................................................
Realność T o w a r z y s tw a ...............................
Efekta własne , . . . .
Realu ‘ści e e z e k w o w a n e ...............................
Ra> hunek Różnyi-b c z y n n y .........................
Gotówku z d. 31 grudnia 1889

4 1 2 . 2 i 8
294

1.350 
250 

11.360 
11.603 

833 
220 

7 190
445.323

90
71

5C

Udziały . . . , .
W kładki na Rk bieżący (Oszczędności) .
W ierzyciele . . .  ...............................
Oasetai od skryptów i weksli naprzód pobrane 

* Rko bież. uależne po koniec 
r. 1889 . . . .

Fudusz rezerwowy  ...............................
Rachunek Różnych b i e r n y .........................
Rezerwa s t r a t ..................................................
Czysty z y s k .....................................  . .

67.516 
248.984 
100.790 

4 47 2

1 351 
13.756 

998 
2. KOI 
4.810

445.323

zfr. 2.317.103-51
Przychód w jrolu 1889 . . . 2 .309 '913  złr. 17 c.
Gotówka z duiein 31 gruduia 18o9 7 790 złr. 34 c.

Razem
Ogółem obrot Łasówy

. . . . złr. 2 ,317.103 5] 
w r. 1889 złr. 4 634 207 02

Gorlice, dnia i0 stycznia 1890 roku

D y r o l c o r a  T o w a r z y s t w a  Z a l i  o z k o w e g o :

Wojcięcn Biechuński. Wladysiaw Płocki. Dr. Eugeniusz Neuman. Dr. Czesław Sieczkowski:

Kasyer i pr. 
A n t o n i  B o r o w s k i .

Likwsdator 
J 6 » p f  Chmielewski.

OBUAZT AWIĘTYCH
o l o o d r u l a i ,  a n t y o L y  A k o l o r o w a n e  l l t o g r « , f l e .

Obrazki mafe ifo księlek ozdobne koroiiKowś i w paczkach na setki
w największy; u asortymencie i cenaota bardzo umiarkowanych. 

P a s y j k i ,  k a n o n y  i  k a p l i c z k i .

K s ią żk i do nabbżfeństw a o p ra W n i w  a k s d n lit , °k ó re  i p lu tn o .
Draki tó ie iu e  i wszakie a r ty M j renfijse i de^ooyjut,

O  Ij  r a z y  d  o  o ł t a r z y  1  c h o r ą g w i
w każdej v,elko»oi , w dobrem artyetjczuem wykoaauiu L po bardzo umiarkowanej uenia do-

etaiozamy w najkróti; a  izksie 1423 ?2 0

KUTRZEBA &  MURCZYNSKI w Krakowie.
; . j|.\ - T * .1 "' • ■■■■ ■■■■.! , . . :-ly. .

Za najpyszniejsze perfum y do hui»t(łk dc nosa uznane są

Ł o l l ^ e ^ o  W y c i ą g i  p o c z w ó r n e
Ł o t L f l J ^ l P i B i o o ł r o l i O t l  
L  3 - ł i s e ‘ ę o  i l e U o t r o p  t o i a ł y  
L o b . B e  h~C> Z t t o t a  1  <11 l a .

Nowość! Lohse’00 „Peąu dEspagne  ̂ Nowość! 
Gustaw Lonse, 46  Jager-Straśs, Berlin,

n a d w o r n y  p i  n u n r e r .  S i ó f  ( 1  11
D o n*bvi:ii» w  K rak ow ie  u pp. F ilip a  E ile, P n rębsk leą p  &. Z lm m lera , W ilhelm a F enza

N O V t ż  O S C l
Dla hudowców bydła, koni, owiec i trzody, dla właścicieli gorzelń tuczą­

cych woły, ogółem dla każdego gospodarstwa wiejskiego ^est
bardzo ważriym irodkiem leczniczym dla zwierząt

9 9 k K E H O k l l f - l i i L  N  A M “
story leczy Ka/dą rano a strzt mui“ ropienw i uskutecznia nader szybką kurację.

D L A  K O N S E R W O W A N I A  K O P Y T
nie ina również śFodks tak doskonałego |dk

, , K i ' e s o l i n - j B u l t = . a  m  ‘
I  o r y  g i n a ł a  n p u s z k o  z a w i e r a j ą c a  14(1  g r a m ó w  . .  .  4 5  c t .  
1 o r y g i u a l n a  p u a z k a  z a w l e r a . ą c a  5 0 0  g r a m ó w  1  z t r .  IO  e t .

Zamówienia uskutecznia: Głów.ur reprezentant dla Gali-.yi p. H l c r a u l  m  
W e iw a  i. K r a k o w i e ,  uf. MrfÓJRjSf-, 4. ID nabycia w Krako>ó!d j, aptekach 
pp. WiKtora Redyka., Mały R>neh,  i iLo.isi. Wiszniewskiego, ulica Floryańska, 
jak rów pi-ż w urpgmp-yi n. Jakuba Wiśniewskiego, na htradomm. 107 27 ;J0

o ó o o o c - o o o o o o a o j  j j i j l a ń . z a

, L m i a aZAHlAD FRYZYEfiSKIc
A >  B e e r

przsatoBibtiy z 
liii

atiuy Sławkov.»ki(j d o  
t f u k l e d i i l ó , Ł .  2 6 ,  o d  m r o n j -  

u l .  S z e w s k i e j .
Zakład ten. (.„żądlony zoitał wedluję 

wzoru Sąlonów łryzj erikiuh na oitatniej 
w jłtaw i* pary ik je j, zaopatrzony je»t w 
pe imgeryt i potrzeby toalotowo. Sprzedaj* 
goto’ wyrooj 1 przyjmuj* obstalunki.

Polęca wygudnli urządzony atom dla 
Pawów. ggny zwysł* 116 2 S

lii ,ky »o za dotychcętoiow* względy, 
p-tUeam tfę i nadal Szar jw ajm  Panom 

a azMunkiam A . B e e r .
O O O O O O O O Q Q (y Q ę )Q [

F u i l T E P I A N O w
JANA Mattus kjroeckiego

K.rbkow, ul. GroCzkii I 3 2 ,1 piętro.
Przy odpowkldrtiBj gW arahdyi Zakład 

daja każdemu >s ra ty . 166 6 10

ItuHniienica
I-piętrow a, przy ulioj i**. KńyFa Ł «d d ., 

s p r a e i f  w l a . , 2 0 e  a  6
Wiadomoió a włnaeiciela n» miejitu.

P o n ie w .‘ znajdują 8ię ubrvki <-vk >ryi. które zewnętrznom  opakowaniem
aby przy kupnie raczyła 
na etykiete dokładną zWró 
cić uwagę i tylko taką za 
praw dziwą c y k  o r y ę  
p r a g i k ą  K o l b a  uwa- 
-j>ć, która nosi na sobie 
i.dbitą tutaj 'etykietę «zyli 
znaczek.

Fabryka cykoryi

i etykietow aniem , podu- 
biiem do naszego, star»ju 
eię swój towar i a nasza 
prawdriwą „ P r a g s k n  
c y h o r j ę  K « l l » ® “
pr/eóet.w ic  — osti "zeŁ.raii.y 
więc iSzao wuą konsum u­
jącą RubliczLośc i prosimy,

C k , u p rz y w .r  ■*' .Ig 1* 1'erd* K O L II M astęp ca
" W  P r & t l z © .  19g 2 24

C e s a r s k i  r z ą d  r o s y js k i
n ministeryalnem. Medyczny oddział 7. dnia 28 stynzuin 1881. U. 68ra~w a mw ■ ■■____    -  __— t l   -a____izporządriniom ministerytlnem. Medyczny oddział 7. dnia 26 styc7ida 1881. Ij. 681, potwierdza 

ie o .  *  ł c .  a p r B y W  B a a e n o y a .  t i o  u * t  S u e a l y p t ń a , wyrobu 
m .arza nadw rnego meksyk. D r a ,  O .  tM t. F a U e r a  w  W i o a n i u  p‘n do- 
oładnem zbadruiu po długiem używaniu w szpita.aeh cesarskich i prywatnych lecznicach, oka­
zała *ię nade: dobrą i wybornym środkiem w wypadkach: p i e r w s z e  j.iko desyufekeya po­
wietrza w nie 37 ani ach i pokojach chorych; d r u g i e  jako hygioiuezny środek niszczący mias- 
maty w anacb , krtani i nosie-. t r z e c i e  jako znakomity środek leczący przerzutowe choroby 
uzt, krtani i nosa. — W ysyłka; W ł e d e f i ,  B a>  e r n m a i k l ,  3 ,  orai we wszystkich apta 

kacli, drogueryaoL i składach perfumeryj. 1 2 17

h * « r : M H « M s a m < a * M M * « a *

{ Wyrób krajowy.̂  ■

i  J A N  D R O Z D O W S K I
■  k r z k w lt , d .  riofj?wka, IB,
FABRYKA 1

FORTEPIANÓW
orai

skJafi 1 w y p o źy c z& ln ia
i, pianii i

111 4 0
'i*

N a u J U  k r o j u  s u t o W  
d a m s k l o j ą ,

opartej na gmutowne. podstawie rysunków, raz 
robięuii w«teiKich ubiorów damskich i dziecin­
nych udziela egzaminowani, w tym faohn w 'oie- 
dniu nap-zycielki p ywama p. I l a r j  L  K b r -  
‘.iU  > m , w koiidesyonowanym ,’ ak »d i* Npu- 
k*wym przy nllOy św. Gertrudy, Nr. Ś, ohok 
batriu nKJ*ia", gdzif też listę osjb tntejszyou, 
już wyuczonych ■ mogących poświadczyć o do- 
tiroei, n ańk i, przeglądać można. — i 'o łata wy- 
ndai z o kdinj> lotne wyuczenie kroju podług bardzo 
praktycznej 1 etod (pod gwaranoyąj 10 ur.

T u a l e t y  w Zakładzie ŁdKyz.zyih podług 
wszelkich żułuali sporządzane, w.zzczcg riają 
zię, przy miernych ceuacb , umisjętneui, dokła- 
di em i gustowuem wykonaniem. 2448 8 12

l i o z s y l l t ę  W i t i
w gąsiorkach ba duo praktycznie 
oplata tych, 4 litry esTb bute­
lek zawierających, do każdej sta- 

eyi posztewjj wvśyłn

w r .  Z  o p ła tą  p o c zto w ą
SKŁAD WINA

JANA BAUMANA
'ąziorek

_  id r 28 6C W R o « * b u I  
j>eg*l»Mi*?o Nr. I . złr.

Nr. u . n
Nr. III. . „

samorodnego , m
n zslaahet. Nr. 1- „
n „ Nr. 1 „

m*«>Ma I. poroweto „
maólMsr 1,1. putewegt „
m aślaeu  Jll putowógo n
Tukajlkie( '  4uiui ueU Y put. .  
Ertbaeia ez irtzon*|o 
Erlancra «z»rwea itartzegs „ 
wina biskup , korzeń, wzraae n 
Mailbegera anztryae btałogt
Humpordzkireh. aunr. b. 1872 , 
Ydutlara Aaiatieb «w« Woirj ,  

biały . .

*■40
2-75SS
3 - -  
S-i’6
8-8i>
4-50
5-— 
*■ — 
7-50

1 2 -  

X 7S 
3-26 
a.-n-
t-sjj
3-8ft
j  as
ftSk

K a p i  i a l i s t
jako jedyny reprezentant .Powszechnego mie- 
anesańtkiogo Bauka kredytoceio* w Buda-Pe- 
zzeio (Bńrgerl k llg . Kredltbonk a. 9 ., Budapezt) 
Buzabetbnng. 42. uła wia

kredyt osobisty
1 nrzędnikom z -oczną  pensyą  0d e łr . 1^00 

zwyi, oficerom (pooząw iZ j od k a p ita n a  i, k a ­
w alerom , posiadaczom  realuośbl ( b e t  zastrze­
żenia), przedsięb io rcom  i t. d. od z łr . 100 do 
2000 złr.;

2. osobom własnowolnym każdego stsnu, majsf- 
eyin stałe roceue mieszkanie , stały  zarobez 
lub doehod jakoto kspeom , przemysłowcom, 
ofioyaliltoin państwowym i prywatnym, nau- 
ezjcielom (także damomj od 50 do 1000 złr., 
spłacaluych w eiągu trz-,ch lat ratami w prze 
kaza :h pocztowi e h .— Zapytania bstowne za 
nadesłaniem marek zwrotnych , natychmiast 
będą załatwiane. 101 15 2oMAGAZYN P. BRONO HAIN

( W .  B *  A n g e l u s )
poleca 2828 7 0

wszelkiego rodzaju włóczki do haf­
tu i szydełkowych robot, weiny na 
pończochy — przybory toiletcwe, 
perfumerye, Bawełny, Przybory 

kraw.eckie 
H z n u r ó w k i  o d  1  z ł r .  6 0  c.

Zadaj Pan tyllo

Gesslefa prawdziweco

ALTVATEfi
Łihiera Ziołowego.
Do nabycia we wszystki h lep­

szych hanalach. rcsiauracyach, ka­
wiarniach i cukierniach Krakowa.

Jedyny wyrób u 114 82 lb

Siegfr?ed G e ss le r
J i t i S e r - i ł d o r f  (S/.ląsk austr.i.

Wina
l o k ą j a i Ł e - l i l e g y a l a j s k i e

czyste pod g w a ra n c ją , jak najt&Biej u
X X . K L E I N A  

Hurtownika win w Koszycach
(hasrha j Ungaru). 113 121 0 

ł l e a u l k l  * p ł a t n l e .

dla idrowych i chorych

Od 56 lat wszechstronnie znzuy radykalny 
środak (dia dzieci i dorosłych) do gruntownego 
wyczyszczenia i odświeżenia k rw i,, wielokrotnie 
wypróbow. w chorobach wewoętrąnyeii orgauów.

Wyłącznie i jedyuię prawdziwy do uabyeiz 
przez g ł ó w n y  S k ł f td  d l a  .A n s f r o - W ę ­
g i e r  i  l i r i e u i i e c  u

Carl Zwetler
(Hien, VII.. Schottonfeldgas., 20,1 Stock.

1 ̂ ena pndełka wraz z anosobem ożycia 1 a k r .  
KO C t. Przesyłka za zaliezsą albo za poprze­
dnią nad.yłką kwoty franeo, przez co oszezcdM 
»if ojiuło .10 ceutów. 104. 2b 0
Ostrzega się przed nabywaniem naśladowntptw.

ro d z a ju  24W1 0

-  a  /  f . K r ijf f lm o w i»
- j  n m M  w Krakowie

V  Rynek j L  lisia A-B.

r a o z o t k a r s l s l e .

Uiifii św. Anny L. 3.
Wielkie i mmejsze

do wynajęcii. r a r a z ,  o d  1 k w i e t n i a ,  
loh o d  1  l l p c a ,  a  m e i > l a m i  l n b  
b e z  m e b l i ,  n a  |> i e r w a z n m ,  d r u -  
g l e w  1 t r z e c i e -  i p i ę t r z e .  Oprócz 
wszelkich nbikacyj gospodarskich a t a j *  

n i a  I  w o z o w n i a .  2)5 2 io 
W iadomość u właściciela na m cjscu.

Bulion
podwójnie mocny, znany w Galicyi z aobroei i 
stosunkowej taniośe.. lepszy pewnie od wszyt 
kich fabrycznych wyrobow teg® rodzaju, bo z 
własnego bydła, drobin 'i swierzyny wyrabiany, 
polees Z a r a i i d  d w o r u  F iU p z iy i r  poezta 

B r z e ż a u y  ( G a l i c y a ) .
Nr. 00. 7, samo: zwierzyny i drobiu x  t r u ­

f l a m i  1 kilo ( d w a  f u n t y  i 7 złr. 50 cent 
Nr. 1 7. samej zwierzyny i drobin 1 kilo 6 

zlr. n0 eentów.
Nr. 2. Z cielęciny, drobin, wołowiny 1 kiio 

5 złr. 50 centów. 62 5 25

Od 25 lat istniejący, renomowany

BANK
szuka aE 8kB 'tQ X > O Ć > 'O T ’ dla sprzeda­

ży losów ns raty. 163 4 .6  
Wysoka prowizya zapewniona, • ł i

Oferty nadsyłać: „ O f l f e r t e  » a b _ ® * ' F  
3 9 4 7 ‘- an Haasenztein und Yogler, Wien.

Sklep
z 2 pokojami i kuchnią i s k l e p  p o ­

j e d y n c z y  » do wynajęcia. 224 8 S 
Wiadomość : Pędzicnow, L. 3/62.

JM  A  M f l A U E .
Dr, M ICHAŁ KAUFMANN
leazy, jak dawniej , •horoby i ta w ó w . m ięśn i I 
■ orw or (nerwobóle, kuresr, oorażenia, hyzteryęą  
jake taż tolobla klazak i o ty ło ść  za Dorno*) 
m l e o l t r  l i  (H a ssa g t)  wad, oj m tteJy  Mez- 

g*ra w A m itłrdam ie,
Prz; moje ed ged ziry  2 d r 4 popołudniu w 

. omi Wło K zizm zrik iego przy mi. G r* d z-  
k l e i .  1 3 3 .  106 50 78

K a m i e n i c a
I-piętrows. t oficyny, oraz płaceni 
około 400 b%i ni do zaouaow(.nia 
na c c ie  strony ulicy Miodowej 
położony, j *st pod korzystnemi wa­

runkam i do sprzedania. 
Wiadomość z grzeczności w A<ł- 

min. „N, Eeformy“. 152 4 5

9  m
u

środek dla niszczenia grzybka drze­
w nego i osuszania wilgoci. 

Broszurki b e rp ła tn ie .  23 g 10

K&ntor: ul. Gertrudy, 2 0 ,1 piętro.

g&efan Gruózińshi
przy ulicy Floryańskiej, L. 21, II piętro, 

przyjmuje do reperacyi 
h a r m o n i e ,  A r i h a r m o n i e ,  p o -  
t y t j r w k i ,  a r y i t o n y ,  h e r o p h o n y  

t R a n o a h o a y  228 2 10 
po cenach bardzo przystępnych

P r a k t y k a n t
zamiejscowy, poirzeony jest do magazynu 

towarów galanteryjnych 190 4 5
J. Zaplataiakl.

P u h is u k n je  z l ę

s n b J e b U  h a n d l o w e g o
w/i dającego językiem niemieckim, do prowadze­
nia książek i kmozpondeneyi. 178 2 5

Oferty pod k . Z, Ś do Admin. „N. Reformy-.

M l e k o
prosto od arowy 3 razy dziennic podczas 
doju dostać można na P odw alu , L. 5. 

228 2 3

JOZEFA F.KER0WA
*9.(JLn; ,x i  m 508' 11 12

l e k c y j  t a ń c ó w
w doiiaa^L D ryw atrych, D ersyonataoh. 
qn.r w  w łtsnęm  mieszkąpit- JiJKf u l .  
S ł a w k o w s k i e j ,  L .  S I ,  I  p i ę t r o .

Osobne godziny dla dzieci

Z im i l  iasorf  D lsw y  p. Woiiuc;
■na d> snrz-daira do *89 S 3

5( kip. nasienia sosny pospolitej
(p in u i  zilreztriB) tegoroaznego zbioru.

Kopalnia nafty
10% biutto  odział z kopalni nafty, któ­
ra dziennie do 300 baryłek ropy produ­

kuje, jest dc sprzedania. 
Wiadomość bliższa pod „ l t o p » * ‘ po­

ste restante I b o l  j ■* , u .  187 4 6

~ ~ 0 1 iw y  io  i f i s z y n
Pasy do maszyn

sprzedaje 2642 22 0
p u  c e n a c Ł  k u n ł f u r e n c y J i L j c I i

W , KRZYSZTOFOW ICZ
w Krakowie, Linia A — B, 37.

Z drukarni Związkowej w Krakc* -  / -L — U: l i - . . A#4» tjrrio inw  Fład/M i H m H m i  A. S z T ie w sk i.


